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JIMMY WALKER. 
ex-burmistrz New-Jorku ma 
zamiar występować w ka· 

barecie. 

Napięcie wewnętrzne w Niemczech rośnie •. -Co nastąpi 30 stycznia? 
Hitler zmienia większość ministrów 

BERLIN, 19 stycznia. zacji, Hitler ma rzucić nowe hasło za- ODWOtAć WIĘKSZOŚĆ SWOICH ster skarbu. Niepewne jest r6wnleż sta„ 
Napięcie polityczne w zwi,.zku ze zbli warcia rozejmu gospodarczego w Euro- MINISTRÓW nowisko Goebbelsa, którego dla osłodY. 

łającym się terminem zwołania Reich· pie, aby zaspokoić wzburzone umysły. i zastąpić ich nowymi siłami. Ustąpić Hitler chce wysłać zagranicę jako am-
stagu rośnie z każdvm dniem. HiUer Hitler ma zamiar ma minister rolnictwa Darre oraz mitfPi. basadora. 
trzyma narazie w tajemnicy wszystkie 
swoje plany i kOmunikuje się tvlko ze 

~w:;&p~:~~~~VHessem. Nawet najbliż- Murzy n i w a I czą w H '1 szpan i i 
TRZYMANI SĄ OBECNIE WALA OD 

który przebv!~~;;;f!z~ przez cały Bombardowanie Plalagi przez powstańców.-Całodzienna bitwa w Madrycie 
dzień w swojej rezydencji, przyjmując Madryt, 19 stycznia . rządowe umacniają zajęte wczoraj sta-1 Madryt, 19 stycznia 
tylko najpilniejsze raporty od ministrów. (Pat) Komunikat ofic1'alny wo.1'sk rw I, nowiska w mieście uniwersyteckim. Rozgłośnia federac1'i anarchistycznej 
Krążą w dalszym ciągu J>01lłoski, że ., 
Reichstag ma być całkowicie zlikwido- dowych brzmi: Na froncie madryckim Paryż, 19 stycznia na froncie Sierra Novada potwierdza 
wany, a na jego miejsce powstanie rada na odcinku San Fernando i miasta uni- (Pat) Havas donosi z Madrytu, że na wiadomość o bombardowaniu Malagi 
zawodowa. wersyteckiego w ciągu całego dnia u- południowym odcinku frontu madryckie przez powstańcze aparaty trzymotoro-

Hitler ma być . bardzo niezadowolo- trzymywał się silny ogień karabinów I go miały się pojawić oddziały murzyri- we. Straty wyrządzone bombardowa-
ny ze swego najbliższego spółpracow- maszynowych i moździerzy. skie, które rzekomo zostały sformowa- niem są niezbyt znaczne. 
nika ambasadora Ribbentroppa, który Na innych odcinkach działalność obu l"e przez powstańców z pośród tubyl- Barcelona, 19 stycznia 

walczących stron niewielka. Wojska ców wyspy Fernando Po. 20 listopada ub. roku rząd kataloń· 

:1~:g~f~at' zPf:;gr~~:.~!ć t::~~:~;~: •H••••••••••U••••o••UHH•••••H••••••••••••••••••• ........ ski udzielił r2:łcy finansowemu i pierw· 
dalej izolowane gospodarczo, gdyż flnan szemu radcy Ta~adellasowi wyjątko· 
siści angielscy stanowczo odmawiają 40-godz"inny tydz1•en' nracy we fr:anc1·1• ~y~h pełJOlUOCUICt": ~O uregulowania 
Niemcom pożyczki I' U zyc1a gosi ]darczego 1 fmansowego Ka· . ' . . . I talonił. Za. 'Datrzony w te pełnomocnlc-

, W na1bliższym czasie R1bbentropp 60 tysięcy nowych pracowmków na koleja,ch twa Tarade~s udał się w pierwszych 
łl!a być odwołany z Londynu i zastą·j Paryż, 19 stycznia. proc. Ta nadwyżka ma pozwolić rządu· (dniach stycznia do Sagaro w prowincji 
pm~y ~r~~z 

1 
i~ne~oi dyplfmatę.d ~on~e- Zebrała się Rada ministrów, poświę· wi nietylko na danie pracy 60 tys. bezro· j Gerone gdzie opracował t. zw. plan Sa-

waz wsro 11 nosc rosn e w a szyml eona wyłącznie ważnej sprawie wprowa- botnych, lecz również na skasowanie garo, czyli plan odbudowy finansowej i 
ciągu niezadowolenie z braku aprowi· dzenia 40-godzłnnego tygodnia pracy w dawniejszyc~ d~kretów. oszczędnościo- j go~podarczej na wielką skalę. Plan ten 

kolejnictwie. wych, obow1ązu1ących 1eszcze od czaisru zm1.erza do utrzymania charakteru do· 

Z łJ t tk b d R .f t . t . tip!' · ba d rządów p. Lavala, które zredwkowałyl tychczasowego Katalonii w dziedzinie a ga s a u a awczego d · e łor~at a )~S ndieł~ą lWief hr ZO płace kolejarzy O 10 proc, finansowej, przemysłowej f handlowej. 
omos a 1 s anowi we u„ oceny ac ow· 

odnalazła si ców najważniejsze konkretne posunięcia 
Londyn, stycznia. rządu frontu ludowej!<>. Tr,.,g po·•org 

(PA'n Mini~te·r kolonii ottzymał dziś Według raportu ministra robót pub- • A 
rano wiad?mosć <?d .i!ubema:ora . wysp I licznych p. Bedouce, rezultatem pozytyw uztaszone przez sfroz OSDiOWQ . 

w lodzi 
falklandzkich, zna1du1ącego się na pokła nym reformy będzie w pierwszym rzę- · 
dzie statku „Ajax", że 10 członków za· Idzie dość znaczna redukcia bezrobocia, Łódź, 19 stycznia że pożar wybuchł wskutek nadmiernego 
łogi statku badawczej!o „Discovery 2'', ·gdyż trzeba będzie przyjąć 60 tys. no- (gr) - Dziś okofo godz. 6 rano za- rozgrzania rur centralnego ogrzewania. 
o których brak było wiadomości od sze.· wych funkcjonariuszów kolejowych. alarmowano straż ogniową wybuchem ~traty nie są zbyt poważne. Według 
re~u dni, zo~:ało odnaJe~ioov7h. Zało~a Jest to pierwszy wypadek od 1931 rOku pożaru w nięruchomości Pilicera przy prowizorycznego obliczenia sięgają kil­
„Drscov~ry 2. lądowała, 1ak się okazu1.e, powiększenia etatu pracowników pub- ul. Sienkiewicza 61. Jak się okazafo, w ku tysięcy złotych. 
na wyspie krola Jerzego 5, .n~ wyibrzezu j licznych. Min. Bedouce opierając się na lewej oficynie trzypiętrowego budynku I Drugi pożar niemal zaraz po powro 
Antarktydy. Załoga powrociła na po· ostatnich statystykach, wypowiedział 0 • fabrycznego zapalita się na parterze cie straży do remizy wybuchł w nieru· 
kład statku. pinię, że pomnożenie personelu kolejo- przędza w skt,zyniach. Na miejsce przy chomości fabrycznej przy ul. Wólczań· 

wegb nie wpłynie na powiększenie do- były trzy oddziały straży ogniowej, któ skiej 50, gdzie w tkalni zarobkowej fir­
tychczasowego deficytu towarzystw ko· re pożar po przeszło godzinnej akcji my Kelbert i spółka zapaliła się osnowa 
lejowych. Xi/pływy kolejowe bowiem ugasiły. na warstzacie. Robotnicy przed przyby­
podnoszą się w stosooku do 1935 r. o 20 Dochodzenie pierwiastkowe ustalilo, ciem straży ogniowej przystąpili sami 
~~=~~~~~~~~~~~~~-·-~a~s~~~~~~M~~~·~~~-~~-~• ~• do gaszenia ognia, ~tatecznie zaś ogień 

Rio de Janeiro, 19 stycmia. 
. (P~T) Havais dowiaduie się z dobrego 

źródła, :!e prezydent Varao iuż w marcu 
rewizytować będzie prezydenta Roose· 
velta w St. Zjednoczonych. ...---.. 
. Kl\RUZEbl · 
już ukazał się w sprzedaży i 
zawiera miedzy invmi dalszy 
ciąg nowel wielobarwnej serii 
humorystycznej p, t. 

Kiau-Miau, król 
i królewski dwór 
oraz dalszy ciąg nowej po­
wieści p. t. „POCIAG PO· 
ŚPIESZNY Nr. 723". 

Cena 10 gr. 
Rodzina betrobotnego Lidkego z małym Brunonem, chrześniakiem .P. Prez;r­
denta Rzplitej po wyjściu z kościoła św. Mateusza. Z prawej strony p. sta-

}
, rosta łódzki, dr. Mostowski, który wręczył ojcu dziecka dar P, Prezydent1 

Mościckiego 'YI postacl książeczki P. I(. O. na zł. 50. {v} 

ugaszony został przez straż ogniową . 
Pożar wybuchł prawdopodobnie od is­
kry. Straty wynoszą 500 zł. 

Wreszcie około godz. 4 nad ranem 
w składzie węgla Hilarego Orenbucha 
przy ul. Rokicińskiej 28 zapalita się w 
podwórzu budka wartownicza. Ogiel1 
przybierał groźne rozmiary, gdyż natra 
fił na łatwopalny materiał. Straż w sile 
dwuch oddziałów po dwugodzinnej ak­
cji pożar ugasita. 

Dziś 
o godz. 3-ej po południu 
ukaże si ę specjalne 

zawierają~e pełną tabelę wy­
granych 10.go dnia ciągnienia 
4-ej klasy :i..oterji Pafi. 
stwowej 



Str. 2 

Kariera poety, który rozmawlał1wilkami... 
Wiersze mieszkańca wl czr1ych lodó\V i śniegów zjednały mu sła­
wę w · całej Szwecji.-Utwory jedynego na świecie literata laplan-

dzkiego zo•taną prz łoione na języki europejskie 
. (~b) W. Szwecji, na wysu~lęt.ym na.j- bywać przy pomocy węd.ki lub karabtn.u., Elegancko ubrani wysłannicy króla 
?alei na po_łn<?c z~ątk~ te~o Ma1u zmarł Mimo iż był on zwolennikiem postępu . szwedzkieito przynieśli dla poety lap­
J~en. z na1dziwrue1.szvct. hteratów euro: „z południa•' - jak nazywał wspókzes- 1 tandzkieito wysokie odznaczenie. 
pe1s~t~h: ~ył on 1ednocześnia .poetl\ 11 ną cywiHzację - przez całe tycie p·ro- j Na powitanie ich ubrał Turi futro i 
1>0~1~scmp1.sarzein. Nazywał Slę Johan I wadził Turi żvde koczownicze. Wśród · czapkę ze skór, upolowanych przez sie­
T.uri t był ~ poc~.odzenta .La~la!!.dczy· swych s.póobywafa.li nie zdobył on sobie I bie zwierzl}t. Ze.brana ludność nie ro­
kńem. !?rt był pierwszym l na1prawdo- sławy bynajmniej pisanie~ wiero;;zy, ale! zumiała, co ma znaczyć ta uroczystość 
podobme1 ostatnun p<1etą tef!o szczepu. 'Wlielk.ę liczbą upolowanych wilk6w. I i dlaczego reporterzy wwiecz.niają dele-

Za młod? prawd l j)Odobnie .nie prZ)'· Na temat je'f!o zcf.olności jako myśli- gatów z ieh najsław:iiej·SZYIJll myśliwym. 
:Puszczał nigdy, że zdobędz1e dawę I we.go kirążą wśród Laplandczyków fan- Został on również zaproszony do 
wszechświatow~, że nazwisko iego sta• tastyczne wieści. Znał on świetnie zwy- Sztokholmu. Był to je.dyny je~o pobyt 

nie si.ę ~łynne w. literaturze. T~ri ca}e 1 c~je tych dzikich zwie~ząt •. a nie.któr,zy "". sto.Hey pań~twa .. Poza tym kiJkakrot­
sv;e zyc.e sp~dz~ł ": sa~otnośc1,, wśrod 

1

. t~1erdzą, .że znał nawet ich yę:lyk i umiał · me ?q~wał stę Turi do m~~t „na po: 
w:1e.cznych śmeJ!ow i lodow o koh c pod- Się z nimi porozumiewać. Bvł on nie- I łudme., to znaczy do Sz~ec11, by wyd!l~ 
b1egun-0wych. wątpliwie bardziej wykształcpny od '. swe uiwory. Uka.za~v się one w il~c~ 

Głównym jego zajęciem nie było pi- swych ziomków, którzy żywili dlań sza- 500 egzemplarzy, co 1est rekordem, 1esh 

sanie wierszy i powieści, lecz rybołóstwo 1 cunek a jednocześnie czuli lek. '1 chcdzi. o język laplandzki. 
i polOwanłe. Bvł on biednym Lapland· Zwracali się do niego po porady w ra- Obecnie będą one przełożone na inne 
czykiem i podobnie jak je~o rodacy bo- zie chor<>by lub nieszczęśliwel!o wypad· l języki europejskie. . 
ry~ał. się prz~~ całe .życie z przedwno· ku. Przed dw;ima laty, MY Turi si~oń· l . Zgon Jo~ana Tu~~ wywołał ~łęboki 
~ci.a.mi losu. \..lętA:ą walki\ zdobywał go· czył 80 lat życia, osada, w kt6rel m:esz- . zal w całe1 Sz.we0)1, szczejfólme ':aś 
bie utrzymanie. Wierue i powie§ci nie .kał zaroiła się przybyszami z dalekiego 1 wśród Lap1andczyków, kt6rzv przez w1e­
moitły mu zapawn! ,~ u.trzymania: to tet „p<>łudnia", Przvbyło kilkudziesięciu 

1
110 lat .wispomi·nać , będą i.eszcz~ człowie-

codz1erune swe pożyw1eme musiał zdo- wytwomiych panów 1 fotoreporterów. ka, krory r<>z.maw:ał z w1lkam1„. 

„Republika uczniowska··· w uczelni. angielskieJ 
Wychowa nkowie oryginalnego zakładu naukowego nie ko„ 
rzyslalą z opieki pedagogów i rządz~ się wlasnat „konsly· 
tucją".-calkowlla swobo d a Jako środek wychowawczy 

dla młodych wykoleJeńców 

(z) Angielskie koła pedagogiczne z niówki' '. Chłopiec, przychwycony na kra opiek9wać rodzice 8;ni td pe-da~odzy. -
wielk '. m zainteresowaniem śledzą prze- ' dzieży pieniędzy (wśród uczniów jest Bardzo wielu w&tąp1ło do sz!'oły wp!'°9t 
bieg eksperymentów, dokonywanych wielu byłych kleptomanów), musi zwró- z klinik, w których leczvll stę od na1roz 
przez młodego psychoterapeutę Ott<>na · cić stratę. Jeśli 11ki2szonkowe" nie star- mai1tszych chorób nerwowvch. 
Shaw w otwartej przez siebie szkole dla ' czą na pok.rycie tej sumy, może albo I Obserwacje wykazały, że większość 
dzieci, trudnych do wychowania. j sprzedać z licytacji należące doń przed- ' chŁopców, nie znoszących żadnel!o rygo-

Kiei·ownictwo tej szkoły znajduje się młoty, lub też zaro~ić niezbędne pienią- ' ru i i;ie. uznających żadneJ!o ~ut~rytetu, 
całkowicie w rękach samvch uczniów dze pracą w oi!rodz1e. I chętnie i bez przymusu podda1e się rygo 
tworzących jak gdyby własne pań~tw<>:' Najwyższy wvmi;ar kary - to bojkot, rowi, o~owiązuj~cemu w szkole Shawa. 
,Wykładowcy korzystają ze ~osunkow~ któremu. podd~want są sprawcy wyluo- Wsze1k1e przepisy szkolne opracowywa 
.nieznacz.neij władzy i mogą , ć karani czeń .. Na p~~1en czas. wszyscy ~ole.dzy j ne są pr~ez samych chł<>pców. 
narówni z uczniami jeżeli <;' zadecy zrywa1ą z n1m1 wszelkie stosunki. I Oryginalna ta uczelnia wywarła z~a-
duje samorząd sz.k~lny" j Większość uczniów rekrutuje się z j wieinny wpływ na cały szere~ wykole10-

w" h k · k ł · lk hł cMopców, którymi ni0 chcieli się więcej nych miodz!eńców. 
yc o~an. am: ~z,'<? y. są tv. o c op 4'eo••H Me„OOHt\'•••••aeeeeoHH• ..... M•M•••••••••••••M•MI 

cy. Uczruowie ci, Jeśli rue m&Ją ochoty, · 

~1~ą =ti!.s;::!ć~a ~d~cje:n::g:a~~ : Czy wszyscy Ch ińczycy s~ sobowtórami? 
ochOtę; kary ctelesne1 dOEowane do dnia . 
dzlsiejszego przez włęks.zość anl!ielskich t 5łtollcy aferzysta wyzys!(ał niezwykłe podobieństwo swych rodaków 
zakładów i:auko~ch, chł<?J>C?m tej szko , (sb) Jak wiadomo, enropejczykom : czne dochody. Policja, przypuszczając, 
ły nie grozą. ,Rownocześnie 1e.dnak k~ż~ jest bardzo trudno odróżnić jednego . że jest on handlarzem opium, przepro­
de p·ogwałceme rygo.ru szkolnel!o poc1ą-, Chińczyka od drugiego. Micszka1ky ! wadziła rewizję w jego mieszkaniu I 

ga za sobą . • I Dalekiego Wschodu wiedzą o tym i od- ' wówczas stwierd:dta, czym istotnie zaj-
sąd pubhcznv nad delikwentem. . powiednio to wykorzystują. I muje się Sing. Znaleziono u niego wiele 

Wyrok z.apada przy pom?ci,: o~wartego I Obecnie powstata na tym tle \\Tej paszportów oraz spis osób, którym 
głosowania - przez pod1I11es1en1e rą.k. . "" .. . lk f Cl . . 1 . . 1 sprzedał nabyte od innych Chińczyków 

N' k ' d d k · · 1 ranc11 wie a a era. unczy ( 1m1c- I . , 
1\~~ Y sdl' s. azuie :winn.e~o n~ ~~dy niem Sing nabywał od swych rodaków, paszporty. 

~.~c::".~~:~~=~:·~~ .• ~„.; opuszcz~iących FrancJe dowody osobi· 1· Wszystkich tych Chińczyków pociąg· 
; ste, opatrzone fotoKrafiami i sprzeda- nięto do odpowicdzial11ości. Na rozpra-

wp ływ ZAbO'W ns ! wał Je z kolei innym Chińczykom, lctó-
1
wie sądowej oświadczyli oni jednak, te 

· "'I " 1 rzy drogą nielegalną dostawali się do . dowody przez nich posiadane są auten· 

- charakter człowieka Francji. I tyczne, a fotografie wyglądają nieco ina 

H • „ J /1 d k Chit'tczycy nie zmieniali nawet foto- czej, ponieważ byty "Obione przed kilku 
lglena Jamy U':.'lłne Jako „ro e grafii. ponieważ europejczycy nie mogli · laty. W rezultacie sąd sprawę odroczył 

walki z przest~pczośclą · zorientować sit:;, czy dana podobizna' i powołał rzeczoznawców, profesorów 

(sb) Przed d'woma la tv rozpoczął jest fotografią tego. a nie innego Chiń- 1 uniwers~te!u, którzy m~i~ ustalić, czy 
związeik dentystów amervkańsikich ba- czy ka. Przez długi czas przestępstwa 1 rzeczyw1śc1e wszyscy l;h1czycy są po­
dania nad hipotezą, ,postawioną przez ~ te uchodziły bezkarnie. dobni do siebie i t:zy moźna na podsta-
znanego uczone·~o dr. Freda Srnwna, któ I Z procederu tego ciClgnqt Sing zna- wie fotografii stwierdzić oszustwo. 

ry oświadczył, że choroby zębów i jamy I Greta Garbo porzuca. film ustmej mają decydując7 wpływ na roz- j 
wój umysł<>wy i psychiczny człowieka. 

Lekarze ameryikańStey p.rzeiprowadz~li, Podziwiana przez wszystk" b gwiazda pragnie tyć 
ba~ai; '.a n.ad u?zni.ami. Okazałio ~i~, że w cis~y, zdała od enłuz~azmu tłumów 
dziec~, ktore .nie ptelę~now~ły swe} 1amy I (sb) Wielkie wrażenie wywołało w zarobionych w ciągu dziesięciu lat pie-

~rne~ oraz nie le7!vf:k~~~~stę;~:ii~ 
1 

Hollyw.ood oświadczenie słynnej artyst ' niędzy zdołała ona zaoszczędzić. 
n'! ~ę ·ik°si~?~cznio~ie ki Grety Garbo, ie zamierza wycofać i Zapytana, co skłoniło ją do porzu-

uc ' 1 1 
• • • • , , się z pracy artystyczne). Jeszcze tylko cenia Hollywood, artystka oświadczy-

P.oza. tym nauczycie·~e stwierd~ih, .te I trzy miesiące pracować będzie słynna 1 la, że jest chora. W ciągu ostatnich 
uczn.t0wie tacy z.dradza1ą wyr~tme Dle• na cały świat Szwedka w atelier fil-1 sześciu miesięcy w stanie jej ztlrowia 
dorozw61 umysło~ i pozost~Uł . dale.kC> I mowym. nie nasta.pila poprawa. Mimo ścisłej 
w tyle. ~dy zamd~hi.-:: ~ie~ka;~: I Kreować ona będzie główną rolt; w I diety, przeplsanei przez lekarzy, waga 

~zkow z;p;'M~f:zhi~i:~Y ust, po roku za-1 wielkim filmie z ~zasów Napoleona p. t. jej stale się zmniejsza. . 

znaczał się już wielki positęp. „Pani Walew~ka. • . . . . ~ I . Boska Greta . chce. porzuc1.ć ~tany 
Również badania przestępczości , Za t~~Y m1es1ące m1me dz1e.s1ęc lat , ~J~dnoczone, gdzie kazde zjaw1e111e się 

wśród młodzieży d<>prowadziłv do takie- : od chwth, gdy qarbo po raz p1er:vs~y i JeJ wywoływało burzę oklasków, a 
go same~o rezt•lt.atu. Prawie wszyscy s~anęła przed obJektywem, Po dz1.:'s1ę- 1 z~roma~zone t.łumy. hamowa.ł~ ru;:~ 
uczniowie zdradzający zbrodnicze in- cm latach pracy artystycznej, która · uliczny 1 wznosiły wiwaty na JeJ czesc. 

.tynkty, ~ieli zaniedbane zęby. ! przynios.ła jej wszechświatową sławc i . . W Szwecji Ga~bo . ni~ jes.t ~od~i-
Dr. Fred Brown twierdzi, że ~dyby w olbrzymi?. fortunę . Greta Garho raz na wiana tak spo11tat11czme 1 ludzie me m­

szkołach bada.no uzębienie wszystkich zawsze ze :-wie z film em. Jej by t m:lte- te re~mją s ię tak bardzo jej osobą. Oar­
uczniów i le.czono w porę wszelkiego ro- rial ny jest zabezpieczony. . bo po dziesięcin latach wytężonej pra­

dzaju choroby jamv: uS'łne:; . - licz~ li Artystka zarabiała roczn!e 100 tysi~- ' cy pragnie ż_Yć w .snokoiu i ciszy do­
prze.stępców znacznie mnme)Szyłabv się. cy funtów szterliuów. Większą częsć mowego ogmska. 

Nr. 19 

WOLNA TRYBUNA 
„NIESZCZĘśLIW A MĘŻA TKA" z POMO. 

RZA: Jeżeli ma Pani czyste 1umJen1e - to me 
ma powodu do ucieczki z domu, Zreszt4 popeł• 
niłaby Pani w ten sposób kardynahie llłupatwo, 
Ni~h Pani któregoś dnia, gdy mlłi będzie w 
lepszym nastroju, porozmawia z nim poważnie 

i powie, że nie ma Pani sobie nic do wyrzuce· 
nia, że złe ludzkie języki uczyniły Jej krzywdę 
z zemsty Źa to, że nie chciała słuchać podn:ep· 
łów uwodziciell i, że obecna sytuacja w domu 
jest nie do zniesien)a. Nie miała Pani powodu 
do nagaDllego postępowania, n!e cŻyniła Pani 
nic złego, a i obecnie pragnie Panj jedynie bar• 
monil i spokoju w domu, ażeby zachować pO• 

godne usposobienie dla Waszych dziecJ. Niech 
zatem nieporozumJicnia, k tóre psuJ4 domow4 
atmosferę - pójdą w niepamięć, albowiem nie 
było powodów usprawriedłiwtających ia•~ekol­

wiek zarzuty. 

,,IGNOTUS" ROZWADóW-LUBLJN: Poda· 
Ję Panu poni~j adresy szkół technkzno-kolelo• 
wych, do których będzie Pan m6ił • napłsll6 
z prcśbą o podanie szczegółowych ulformac1J. 
dotyczących przyjęcia, programu nauk i wyma­
gaDych warunków: Państwowa Szkoła średnia 

Techn. Kolejowa, wydział eksploatacyjny, War· 
szawa, Chmielna Nr.88; średnia Szkoła Techn. 
im. Marszałka Piłsudskiego w Brześciu nad Bu· 
giem. Wydziały: koleJowy, mechaniczny, drogo­
w<>-budowlany I ban.; Pańrtwowa średnia Szko• 
ła Techn. Kol., Radom. Skaryszewska 8; Pa6• 
stwowa Szkoła Techn. Kol. w Katowicach; Pa6• 
stwowa Szkoła Techn. w Wilnie, ul. Holender· 
nia Nr. 12, wydział kolejowy, W szkołach po­
wyższych nauka trwa 4 lata. Wymagane 6 kl. 
wykształcenie. Szkoła budowlano • drogowa w 
Baranowiczach (kurs nuki trzyletni). Szkoła 

Handlowa w Krakowie, Kapucyńska 2 z klas11 
specfalną o kierunku adminiatracyJno- samorz4· 
dowym, kolejowym I 1p6łdztelczym (nauka trwa 
4 lała}. Szkoła kolejowa rzenddlnlczo-przemy• 
słowa w l.unlńcu, wol. poleskie (kur1 nauki 
3 lata, wymagana srltoła powszechna) I wre1z. 
cie Paóstw. Ni:isza Szkoła Techn. Kol., War- · 

szawa, Nowe Bródno. 

„WZGARDZONA MJLOść" w ł.ODZl1 Prze­
dewszyatkicm niech się Pani uspokoi l nie pod· 
dale czarnej rozpaczy, gdyż Jeszoze nie wszyst­
ko stracone. Ma Pani prawo wa1czy6 o 1w0Je 
szczęlcfe tak, jak to Pani. czyni. Nie w4tp~, łe 
w-szystko sfę dobrze tkońozy, pOblerzecle tł4 
l będziecie azczęłlfwi, Narzeczony kocha J4 
leszcze i jest do Niej przyWl4UDY• Gdyby było 
jnaczeJ - nie zważałby na łzy l błagania -
tylko po prostu pożegnał się l nfe słuchał wy• 
m6wek, względnie przekonywań. Że tak nie 
Jest - iwiadczy najlepief, iż na dnie jelło du­
szy drzemie jeszcze itkierka uczucia, kt6ra 
z czasem z11mtenl aię w płomień miłoicl. Niecb 
t>anl nie lekceważy również kilkuletnlel!O przy­
zwyczajenia. Powinna Pani zwr6clć 1ię do atry­
ia i porozmawiać z Dlm, opowledriawny swo­
Jej sytuacji, prosić o pomoc czy pożyczkę, kt6· 
rą w przyszło zwróci. Niezależnie od tef 
rozmowy cieca Pani r6wniei: porozmawia pO· 

ważnie z matką narzeczonego i zwierzy się .jęf 

ze swoich uczuć. Powinna się Pani również po· 
starać b przyspieszenie daty ślubu. Dla narze­
czonego należy być dobrą i nie zwracać zbyt­
nlef uwagi na lego obecny nasłr6J. Znajduje sł• 
on bowiem na rozdrożu pomiędzy uczuciem, 
a chęcią zrobienia „interesu" na malżeiistwle 
11 zamożniejszą kobiet~ Nie wątpię, te zwyclę• 
ży uczucie I szlachetność. Narzeczony ma bo­
wiem wobec Pani powa:!JDe obowiązki, które 
winien wypełnić o ile fest człowiekiem hono­
ru. Nie wątpię, że wszystko dobrze się skończy. 

"BEZRADNY 100" w LODZJ1 Pyta mnie Pan 
czy warto korespondować z kimś, kto mieszka 
daleko?~. Przede wszystk.lem odpowłed:i:111 aa 
to pytanie powinien być list jaki Pu otrzymał. 
Jeżeli list jest ciekawy i zdradza, że pisała go 
kobieta rozsądna, ciekawa, inteligentna, z kt6r4 
prowadzona korespondencja może stać się 

prawdziwą przyj2mnością - to oczywiście war· 
to. Naturalnie listy nie zast~lą znaJomoścl, z 
którymi możnaby pójść na spacer i odbywał! 

wycieczki. Ale przecjeż jedno nie ma z d;u~łm 
wiele wspólnego. Na to pytanie Pan sam tylko 
może i oowłnien dać sobie odoowiedi. 

.· 
Czy wiecie, że.„ 

- „specjalnościc{' artysty filmowe­
~o Johna Miliana sa.„ zgony. Został on 
iuż killwdziesiat razy rozstrzelany, po­
wieszony, uduszon.v. zakluty. stracony 
na elektrycznym krześle. zrzucony z sa­
molotu, zaglodz01zy na śmierć i zamarz­
nicty . 

- znany lekarz paryski dr. Rovul 
Reautemns wystani! z sensac.vina, teoriq. 
nowodzi on. że ~nieiv ułatwia trawienie 
i radzi swym pacjentom po wiekszym 
fJOSilku śpiewać Drz.vnaimniei w cia,ga 
oiecizi minut. 
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. 
Odzież dla najbiedniejszych o . ·s· . ' a d . R d Mll 01"sk1·e1· 
dz1J71 ~0°:~~it;1~:%,~i~:~!: ZI leJSZe PDSle zenie a Y 1~· . 
~rre:;,z~~ł,~a::lu:;J~!:ztO:r~sz;,ukd:: wzbudziło wielkie zainteres(,wanie. -
ma~~lsza odzie·ż w ilości 5.500 sztuk roz P. N. orbert Barlicki bawił onegda1· w Łodzi 
dana zostanie najwboższym po dokona-
niu koniec:mych naprawek. Lódź, 19 stycznia. złożą między ·mrymi wniosek w sprawie &twie wiceprezydenta Drabwy na 

Komitet Pomocy Zimowej podwyższył (v) Dzisiejsze po~iedzenie Rady Miej- skasowania remuneracyj dla wyższych specjalne zaproszenie ugr.upowań 
ilość obiadów, wydawanych w bezp,at- skiej oczekiwane jest z wielkim zalnte- urzędników Zarządu Miejskiel!o w kwo- 1 soojalisitycznych, które urz~ziły 
nych kuchniach dla bezrobotnych. O- resowaniem. Zwłaszcza zainteresowa- cie zł. 200.000. I składkową herbatkę zapoznawczą w lo-
becpie 8500 osób codzieDlllie otrzymuje nie budzi ostatni punlkt porządku dzien- *„* I kału T. U. R. przl'. ul. Po~udn~owej 28. 
bezpłatny posiłek. neg-0, a mianowicie wolne wnioski, na W. niedzielę bawił w Łodzi p. Norbert· . ~a herbatce t~J obecni hv,h przedsta-

11.000 rodzin i osób samotnych otrzy- które zarówno lewica, 1ak ; prawica Barlicki, wybrany przez radę miejską Wlctele ~· P ;S., przedstaw1r.iele ~aso­
mało bezpłatnie kontyngenty węgla na przygotowały poważny zasób materiału. na stanowisko „, ,zvdent:i. m. Łodzi. P. ~eh zw1ązkow za"!odowy<:~, fr~cJa ra• 
zimę. P. P. S. i hlasowe związki zawodowe Barlicki przybył do Łodzi w towar.zy· dZ11eck~ w komplecie, ł~w~icy, wicepre-m•m••l!lll•••••••••••••••••••••••••••nmm„-••••••llil z7denc1, prezydent Barltck1, przedstawi-

ciele Bundu i Poalej Sjonu. Po str :as. z li w e1· e ks p I o z1· ·1 w f :1 bryce prz~~%~~~,·i:~~ó%:r:~:ręko~~~~= U · U 1 :Otj:ti!~J!!, u!ibi~i'ają~uito 0~!·~::i~ 
P 

, • · denta Łodzi. Z kolei przemawiali dele· 
rzyczyną wybuchu kotła w wytworni sznurowadeł przy ul. Po- gaci posz,czególnych uJ!rupowań. 

morskiej 40 były karygodne braki techniczne.-~ Właściciel fabryki 0 . t ·~· 1 d. 1 · sa 
k tłó M 

zam eresowamu -0 z1an osami • 
o w, otyl, oraz dwaj przemysłowcy zostali zatrzymani. mor~ądu świadczy bodaj .najleipiej fakit 

Stan dziesięciu rannych robotników J. est ciężki że bilety wstp D~ s1alenę są ~chwy· 
. . . • . " · tf":ane. na kłilka dr_n 1?~z84 ~ermlpem po-

lódź, 19 stycznia ł to miało m1e1sce w fabryce braci Las-' Wszyscy trzej zostali zatrzymani i I siedzenia. Skąpa tlosc m1e1sc na galerlł 
(k) - Jak Już donieśliśmy wczoraj, kowskich. osadzeni pod kluczem aż do zakończe- nie może pomieścić tych w,gzystkich, kt6 

w wytwórni sznurowadeł Zakrzewskie- j Stwierdzono także, że nia dochodzenia. j rzy pragnęliby się n~ salę obr.ad d?~tać. 
go, mieszczącej się w gmachu fabrycz-

1
l(OCIOl NIE MIAŁ SPECJALNEJ OB· Jednocześnie komisja stwierdziła po, Po~ójna kontrola b1·let~ UDl~m.o~bwła 

nym braci Laskowskich przy ul. Pomor I SLUOI i ŻE PALILI W NIM SAMI RO-, ważne niebezpieczeństwo zawalenia się we,scte na salę osobom me posiada1ącym 
sklei 40, nastąpił katastrofalny wybuch BOTNICY, wewnętrznych· ścian klatki schodowej karty wstępu. 
kotła, który pociągnął za sobą tragiczne I co Jest surowo zabronione. na drugim piętrze, gdzie nastąpiła eks- !!'!~~~~~~~~!!!!~~!!!!' 
następstwa. • Opierając się na tych wynikach do·: plozja, która naruszyła poważnie mury. 

Wskutek słlnei eksplozji W~1łe~lala. chodzenia wydany został I Celem zapobiegnięcia nowej katastro Notatn•1k m1·eiskł 
w powietrze szczytowa sciana sali fa. NAKAZ ARESZTOWANIA TRZECH I' fie wydane zostało polecenie zburzenia J 
bryczneJ, gdzie ustawiony był kodoł OSÓB, dwuch ścian i InformuJą, że w ministerstwie spraw we-
służący do lokalnego centralnego ogrze· a mianowicie kierownika fabryki braci I STRAŻ OGNI O W A ROZEBRAŁA NAD wnętrznych rozważany Jest projekt wYOdreb· 
wania, a odłamki gruzów i żelaza zra- Laskowskich, GÓRALSKIEGO, za to, W ĄTLONE MURY. nienia Lodzi 1 stworzenia w naszym mieście wo 
niły dziesięciu robotników, którzy o· że dopuścił do samowolnego ustawienia I . *•* Jewództwa grodzkiego przez włączenie do niego 
grzewalł się przy kotle, przy czym kotła, właściciela wytwórni sznurowa- I (gr) - Jak się dowiadujemy, właści- wszystkich ośrodków, mających charakter prze. 
cztery osoby odniosły rany bardzo cięż deł ZARZEWSKIEGO za to, że nie zgło ciel fab.ryki sznurowadeł Zakrzewski po I mysłowy. w tym wypadku ł.ód:t byłaby siedzi• 
kie. sil planu instalacji kotła do wydziału przesłuchaniu został zatrzymany nadal bą dwuch woJewództw - grodzkiego I okręgo-

AkcJą ratunkową zajęła się straż przemysłowego urzędu wojewódzkiego, w areszcie do dyspozycji władz sądo- wego. 
ogniowa, która przybyła na miejsce tra ORAZ WŁAŚCICIELA WYTWÓRNI wych. u 
gicznego wybuchu w sile kilku oddzia· !KOTŁÓW MOTYLA, który wyprodulrn I NatOmias.t pe.ze. stali dwai zatrzymani W dniu wczorajszy~ straż ogniowa wzywa· 
łów. Równocześnie przybyły c!wle ka· j' wal i dostarczył Zakrzewskiemu nieod· - Góralski i Motyl zostali po złożeniu na była do 5 nQżarów: na ut. Narutowicza .u· 
retki pogotowia ratunkowego I lekarze powiedni kocioł, pozbawiony armatury. zeznań' dzisiai z·wotnień'i. ' ' · paliły się sadie w kominie, przy ut. l·go Mała 
przystąpili do niesienia pomocy rannym (_ • .15w:w 5MltW.!i!\5MiillilL!i:r: . .g&.i\!ii'ff!i 139 wskutek wadliwego komina zaiął się sufit w 

Jak się okazało, ranni zostali nastę- H , ' ·• • -~ mieszkaniu, przy ul. Gdańskie) 18 zafęla sil! 
pujący robotnky: Dawid Weksler <Po- r••l'OZ One i:łoma przy zbiorniku, przy ul. Kilińskiego 120 
łudniowa 30), Tomasz Cieśliński (Dzika zapaliła się ścianka drewniana i na Marysinie II 
34), Helena Domagalska (Pomorska 84), Diiś rano był·o 15 stopni poniżej zera zapaliła się ściana w mieszkaniu. 
Bet Wojdysławski (Drewnowska 47),, Lódź 19 stycznia szego dnia pogotowie gazowni wzywa- ••• 
Florentyna Pelka (Brzezińska 78) Marla (k) M k 6 'h .ł ne było do kilkunastu wypadków zamar WctoraJ otwarte zostało nowe przeszkole 
Jaworska (Brzezińska 63), Karol Szop- . - . rozy~ t te c. wyci ~ w os- znięcia rur gazowych, wskutek czego . miejskie w obecności wiceprezydenta Pączka 
ler (Pomorska 179), Stanisława Śmla- tatmch dmac.h, me ust.ępuJą. W ciągu c_a nastąpiła krótka pzerwa w dostarczaniu ' oraz naczelnika Wattratusa. Przedszkole to mle­
łowska (Pasterska 4) oraz Janina Wil- lego ~czoraJszego dma. panował d?tkh- gazu do mieszkań. I ścl się na Mani przy ul. Siewnej 6. Jest to dziel­
czyńska (Pomorska 103). w~ ziąb •. przy c.zy.m wiał ost~ wicher, Usterki te zostały naprawione przez nica zamieszkała przez naJuboższą ludność mia· 

Rannych przewieziono karetkami do ~~~~.Y się dotkliwie we znaki przechod specjalne lotne brygady urzędników ga-. sta. Narazle przyjęto do przedszkola 31 dzieci. 
szpitali. · 
STAN CZTERECH ROBOTNIKÓW Nad ranem termometry wskazywały zowm. „ 

JEST BARDZO CIĘŻKI, ll. sto~ni J!Oniżej ze~a. w połu~nie OC!e w dniu dzisiejszy~ mróz stężał znacz Bezpieczenstwo w fabrykach 
gdyż doznali oni poważnych kontuzyj phlo się me~o, gdyz rtęć podmosta się n.ie. Temperatura obniżyła się znowu 0 Od marca szkolenie przeciw-
wskutek przygniecenia odłamkami gru- 0 trzy kreski. Al~ ~od wieczór zn?wu kilka kresek, W1Skazując 15 stopni pOni- pozar.Jwe 
zu i szczątkami pękniętego kotła. mróz stężał, ?bniza1ąc słupek rtęci do żej zera. W noty było j~cze zim.niej- Lódi, 19 stycznia 

Na miejsce straszliwej katastrofy 12 stopni ponizej zera. j 1s stopni mrozu. . . . 
udała się wczoraJ przed południem spe- Łodzianie, Jak dotąd, znoszą mrozy Cały czas wieje silnv wicher, oz.iębia t(kk) -h Jak się dowia.duJ~my,kwl P0

1• 
cjalna komisja zupełnie dobrze. Na stacjach pogotowia jący jeszcze dotkliwy mróz. lnice są czą ac marca ro~pocz~ie sie sz. 0 en e 
CELEM USTALENIA PRZYCZYNY ratunkowego nie zanotowano jeszcze opustoszałe. W niektórych szkołach po kiero~n~ó~ b:~~~c~~~stwa pozarowe 

WYBUCHU. . ani jednego wypadku odmrożenia. wszechnvch zwolniono dziś te dzi.eci, go w 3 ry ac 0 ~ ic • . . 
W skład komisji wchodzili przedstawi-I O wiele mniejszą wytrzymałość wy które mieszkają w bardzo odleitłych oko . lnstrukto~zy strazy o~moweJ w Ło-
ciele władz śledczych, administracyj- I kazują rury gazowe. W ciągu wczoraj- licach. ?z1 pro-~adz1ć będą speCJalne wykłady, 
nych, inspekcji pracy w osobie Inż. Ka· I p I h ~:;,. b "' • , ł mformu1ąc. deleg~wanych prz~z ~rac.o-
kowskiego, urzędu wojewódzkiego, sto- rzemys DW"Y C c~ ~1 DIZYC p BGB dawcó~ kierowmków o orgamzacii bez 
warzyszenia dozoru nad kotłami itd. U lf ....,. płe~zenstwa w fabrykach na wypadek 

Jak u~talono, kocioł zasilający parą o ile kotoniarze nie zgodzą się na zmniejszenie opłat za po· poza~u. . . . 
kaloryfery w sali, na której mieściła się stoje.-Dziś konferencja w inspekcji prac!' . Ki~rowmcy c1, k~órzy, będą odpowie 
wytwórnia sznurowadeł Zakrzewskie- Lódź 19 t . """'k. • t d dz1alm za stan bezp1eczenstwa w zakła 

· b 1 ' s yczma. 1~ 1 · · dach pracy otrzymaja dokładne instruk 
go, ustawiony Y (k) - Dziś o godz. 10-eij rano rozpo- Z. Z. Z. ma podobno zl!łosić dodatko- cje w' jaki ~ osób ma; kiero ć obot 
NA DRUGIM PIĘTRZE, NA PODEŚCIE częła się w inspelkcji pracy konferencja wy postulat w sprawie przywrócenia 1 nikami w pkrwszyc~ą eh .;vah r i • 

KLATKI SCHODOWEJ. w sprawie zawarcia nowej umOwy zbio- płac za niektóre artykuły z przed roku 1 • • • wi ac ogn a, 
Komisja już w pierwszych chwilach rowej w przemyśl kotonowym na miej- 1935, co równałoby się podwyżce płac ~: emć zai;,o~ł~~~ięc~a t P':;:tce, gdzie kie· 

dochodzenia stwierdziła sce dotychczasowej, która wygasa z o 8 procent. wa ro ~ m ow 1 
• • 

KARYGODNE NIEPORZĄDKI. dniem 31 b. m. Jeżeli chodzi o przemysłowców _ Sz~?leme. to ma na ce.lu walkę z me 
które były przyczyną tragicznego· wy· Udział w obradach dzisiejszych bio- to żądania ich są znane. Domagają się ~zc~ęshwym1 wypadkami podczas po-
bucbu. rą: -0kręg~y insipekto; pracy, inż. Wy- o~.i ~ianowicie rewizii.ce~ka płac, o~- zarow. 

Przede wszystkim ustalono, że bez· rz1'."kowsro1, przedstawtc1e.le kilasowe.go ntzep.t~ opłat za J?Osło1e, .me stoS?W~ I 
pośrednią przyczyną wybuchu był nad zw1ą>71k.u z:a~odowe.go, Z. Z .. Z., oraz stra1kow oku!>acy1nych 1 ol!ra111Cze1lla 
miar ciśnienia pary, która rozsadziła prze'!-5taw1c1ele_ &towarzvsz~nia fabry- praw delegato~ fabrycznvc~. 
ściany kotła. Kocioł ten był wadliwe) kantow wyro?~w pończos~1czych. . . . Jak nas poinformo~ano 1eszcze woz.o 
konstrukcji. ~rzedstawi<:1ele koto~1arzy. zgłosili i;a1 1 • przemysłowcy d'zyć będą do obn1-
NIE POSIADAŁ KLAPY BEZPIECZEŃ sw~1e P?stulaty, doma.ga1BcCe się:. pod- ~e1?-1a 0pła~ za posl?Je, przy czym o-

STW A wyzszen1a płac dla sił pomocmczych, sWladczą, ze w takim wypadku zgodzą 
~ li 1 I uzupełnienie umowy stawkami na arty- się na dotychczasowe płace. W prze--

adoi mdabnomełtru~ prwzyspcozsyómb zwaasdanliwey wo I kuły nowe, nie objęte dotychczasowym ciwnym zaś razie domagać się będą ob-
ą o ywa o się • ' ik' dł · · • d · · · t k 
Następnie ustalono,. że kocioł zo~tał ::_.iem, prze uzenta ™WV na Je e:...:!:!1r:.: :we; 

WYJAŚNIENIE. 
W związku z notatką, zamieszczoną 

w „Expressie" z dnia 15 bm. p. t. „Wal­
ka policji z łódzkimi bandytami" dowia­
dujemy się, że p. Sobczyński w Bełcha 
towie nabył maszynę pochodzącą z kra 
dzieży przez nieświadomość, nie wi • 
dząc, że pochodzi ona ze źródła niele­
galnego. 

dł#MłW&®•&rt'MUI• 
1-,;ta":ion~ samowolm~ , z pominię~i~m I Czarne gwiazdy Am ery ki D U E T 
obow1ązu1ących przepisow, zabr.ama1ą-j M A C K - T w I N s na czele 
:cych instalowania kotłów na drewnia-1 I ~rogramu 
)lej podłodze I YI. takich warunkach. Jak w „ Tl\Bl\RłłłlE" 



f aJJ.a ! 7U r.atLJa.f.. 
~TOREJC. dnia 19-io stycznia. 

l2.o3-12.40: Muzyka włoska - koncert popu­
larny (płyty). 12.40-12.50: Dziennik połudn~o­
wy, 12.50-14.00: Melodie świata (płyta za pły-

tą). 14 00-14.57: Przerwa. 
ł54.0057 - 15.00 f:,ódzkle wiadomości giełdowe. 

• -15 15: W1adomości gospodarcze 
15.15-15.40: Koncert reklamowv. 
15.40-;-15.55; Aktualności: - „Zagadnienia ubez-

21ecze~a. od c~o'.ób zawodo~ch" _ dialog 
R. Bhzniewsk1 1 Zygmunt Wawrzonowski. 

15.55-16.00: O wszystkiem po troszku. 
16.00-16.15: „Czar skrzypiec" (płyty). 
16.15~16.30: Skrzynka P. K O. 
16.30-17.15: Muzyka Mnduska - reportd z 

płyt w opracowaniu dr. Rad.i Behari. 
17.15-:17.30: „Dni powszednie państwa Kowal­

skich" - powieść mówiona w opracowaniu 
• Marii Kuncewiczowej. 
i7.30-17.50: So~aty skrzypcowe :C:. Beethovena, 

w wykonaniu Edwarda Steinbergera (for­
tepian) i Marka Bauera (skrzypce) Lwów. 

17 50-18 .. 00: „Ży7ie papierowe" - monolog 
T. M1askowsk1ego - wypowie T. Trzci!\ski. 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18,10-18.20: „Sport w miastach i mias-teczkach" 

pogadanka. 
18.20-18.30: Rozmowa z radiosłuchaczami: _ 

„Po raz pięćdziesiąty" - przeprowadzi dyr. 
Bohdan Pawłowicz. 

18.30-18 50: Chór Dana (płyty). 
18.50-19.00: Pogadanka aktualn&. 
19.00-19.20: „Dyskutujmy'' - „Czy i w jaki 

spos~b książka wychowuje dzieci" - dys; 
kusie zagai Róża Czapli!\ska - Mutermil­

chowa. 
19.20-20.00: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. 

20 00-21.50: Koncert Stowarzyszenia Miłośni­
ków Dawnej Muzyki z okazii 10-lecia jego 
działalności. Wykonawcy: prof. dr. Adolf 
Chybiński - słowo wst~pne oraz chór !f!oś­
cioła Zbawiciela i orkiestra kameraltta pod 
dyr. Teodora Zalewskiego i· Aleksander Mi­
chałowski (bas). Transm. z Koaiserwatorium. 

W przerwie o godz. 20.45: Dziennik wieczorny 
i Pogadanka aktualna. 

21.50-22.30: Muzyka taneczna w wyk. orkie­
stl1'. Wł. Kr.~jkowskiego. Tran.sm. z restau­
racJi „Roma . 

2 .30-22.45: „Poezja powstania styczniowego"­
kwadrans poetycki, w opracowaniu Romana 
Zrębowicza. 22.45-23.00: Muzyka taneczna 

ADRIA: - „Bolek i Lolek". 
CASINO: - Upiór na sprzedaż". 
CAPITOL: - „Pod dwiema fla.1tami„. 
CORSO: - „Pieniądz" i „Droga bez powrotu". 
EUROPA: - „Noc Drzed bitwa". 
GRAND-KINO: - „San Francisco". 
METRO: - „Bolek i Lolek". 
MIRAŻ: - „Pokusa". 
PALACE: - „Tak się kończy mi łość'", 
PRZEDWOSNIE: - „Adieu". 
RAKIETA: - „Panowie w cylindrach". 
RIALTO: - ,.Allotria". 
TON: - „Godzina pokusy". 

19 STYCZE~ 1937 R. 
Między godz. 9-tą a 11-ta rano z oowodze­

niem możemy ubiegać się i obeimować posady, 
mające związek z elektrotechnika. budownic­
twem i żeilugą. Okres ten nadaie sie również 
do kupna i sprzedaży domów i irruntów. Po­
łudnie przynie.>ie przykre rozczarowania w 
związku z osobami płci odmiennei oraz więk­
sze straty pieniężne. Od godz. 13-ei do godz. 
15-ei nie należy rozpoczynać · nowvch intere­
sów ani wyruszać w podróże morskie. Godz. 
16-ta sprzyja sprawom mi!osnvm i przyjaz­
nym. Od godz. 17-ej do godz. 19-ei należy u­
nikać przedsięwzięć mających zwiazek z meta­
lami i ogniem i wystrzegać sie osób. które nam 
są wrogo usposobione. Kolo .11:odz. 20-ei I 21-ei 
dzi taią ujemne wpływy dla stanu zdrowia, 
szczególnie na dzieci o słabei konstrukcji fizy­
cznej należy bardzo uważać. Późn ieisze go­
dziny wieczorn" zapowiada ją sie dobrze i przy­
niosą mile przeżycia psychiczne. Koło półno­
cy działają krytyczne wpływy dla osób uro­
dzonych między 18-ym a 27-tym styczniem. 

Dziecko dzit urodzone - uczciwe. skromne. 
'dobroczynne, posiada zdolności artystvcznc. f i­
zyczni:: mało odporne. chetnie oodróżuie . 

~987 Nr. 19 

Skazanie . 35 pracodawców na . grzywny 
za łamanie umów zbiorowych i ustaw socjalnych. - Interwencja 
w ministerstwie w sprawie zasiłków dla kilkuset robotników 

plantacyjnych. - Dozorcy radzą nad sytuacją 
Łódź, 19 stycznia. czasie pracy, za pracę w niedziele, w go wszystkim robotnikom plantacyjn}·m za-

fk) - W ostatnich dniach inspekt.o· dzinach nadliczbowych, za 'nie wydawa- siłków ustawowych. 
rzy i podinspekto·rzy pra.cy nie książeczek obrachunkowvch. •.• 

dokOnali lustracji szereJ!u fabryk W najb,liższych dniach odbędą się na· N\l dzie·ń dzisiejszy zwołane zostało 
w Lodzi, stępne rozprawy z fa·renu dalszych cb· 1 posiełlzenlie międzyzwiązknwej ko.misji 

sprawdzając, czy P'racodawcy nie iamią wadów in.s.pekcii pracy. dozorców domowych, celem omówienia 
wanmków umów zbiorowych oraz t<&taw *„* aktualnych spraw. 
socjalnych. Dziś rano udała się do Warszawy I M. in. porus:wna będzie sprawa ma· 

Lustracja ta dała konkretne wyniki, delegacja Chrześc~ańskieJ!o Ziednocze· sowych wymówień, oraz sprawa orze­
gdyż w ldlkunastu wypadkach stwierdzo Inia Zawodowego z posłem Urbańskim czenia nadzwyczajnej komisji rozjem· 
no poWażne uchybienia, polejlające na i kierownikiem ZiółkoW1Skim na cze.le, ! czej, która wy!!asa w roku ~ieżącym. 
obniżaniu płac rob<>tniczvt:h, zatrudnia-

1 
która będzie interweniować w sprawie j Spodziewane są liczne postulaty. 

niu pracowników w mw:łi!odz.inach oraz zasiłków dla klkuset robotników planta- •'J/.• · 
w niedziele i święta i t. d. ! cyjnych. I Jak wiadomo, konferencja w sprawie 

Na terenie tylko jednego 12 obwodu Jak wiadomo, sez 1:mo«N.::om tym od- 1 zlikwidowania nowego zatarJ!u w szpi-
inspełkcji pracy spisano mówiono prawa do zasiłków ustawo- talu dla umysłowo - chorych w Kocha-

w ciąl!u dwuch dni aż 35 protokułówl wych, zaliczając ich do kategorii robot· nówce, wy:roaczona została na dzień ju­
W dniu wczora}szym inspektor pracy ni:ków pracujących w ogrodnictwie, a trzeiszy. 

tego obwodu p. Kakowski w wyniku od- więc nie korzystających z tych zasił· Dowiadujemy się jz,foak, że termin 
bytych rozpraw karnych ków. jej został Odłożony na nadchodzący 

skazał 35 pracodawców na grzywny Dele,gacja Ch. Z. Z. zwróci się do za- 1 czwartek. 
od 20 do 250 złotvch. rządu główneJ!o Funduszu Pracy i do 1 Na konferencji tej klasowy związ.ek 

Grzywny te wymierzone zostały za udo· ministerstwa opieki społecznej, gdzie pracowni1ków komunalnych zgłosi postu 
wodnione na rozprawach bezprawne przedstawi s~je postulaty, domagające laty, domagające się wprowadzenia 8-go· 
obniżanie zarobków, za wstrzymywanie [ się unieważnienia decyzji wojewódzkie-i dzinnego dnia p-racy i przyjęcia zwolnio· 
wyna~rodzenia, brak Obwieszczeń o go biura Funduszu Pracy i przyznania nych prac·owników. 

Zastrzeliła niewiernego kochanka 
1 sama odebrała sobie życie, gdyż dowiedziała się, że ukochany 

• • -· ' • 91 , -zamierza Ją porzucsc e oz~n1c się z 1nrrą 

lódź, 19 stycznia. ina oddała do niego strzał w szyję i za- burzliwej rozmowie z ukochanym, od 
(?'r.) Władze śledcze w Łodzi powia- raz P? ty1!1 c.etnym rtrzałem w usta po- którego dowiedziała się, że zrywa z 

dom10ne zostały o strasznej tragedii mi- zbawiła się z~c1a. . . . . nią definitywnie, postanowiła nie dopu-
łosnej, jaka rozegrała się we wsi Gałko- I Dochodzenie pohcyme ustahto, ze ścić do wstydu i małżeństwa z inną. 
wice, gminy Podolin. !1 młodych od <;zcregu lat łączyły zażyłe W tym celu zaprosiła Raczyńskiego 

. . • stosunki i w roku bieżącym, po otrzy- do mieszkania swych rodziców. Kry-
W .mies~k~mu 22-letniej Zohi Fałek maniu pracy we fabryce w Moszcze- tycznego dnia domownicy bawili we 

znalezwno smiertelnie pos,trz~łone.i;o 36- 1
1 
niach przez Raczyńskiego, mieli wstą- wsi i w mieszkaniu znajdowała się sa­

l~tnieg<? C~esł:iw~ Racz1:nsktego. 1 zwł~ , pić w związki małżedskie. ma fałekówna, oczekująca niewierne­
ki włascic1elk1 mieszkania. Obo1e padh ! Raczyński unikał jednak od kilku ty- go narzeczonegJ. Zaraz po przybyciu 
od ku} re~o.lwerowy_c~. oddanych . z I godni swej narzeczonej, a było rzeczą Raczyf1skiego d'J domu Fałeków roz-
bezposredme1 odległosc1. powszechnie wiadomą, że przebywa legły się strzały. 

W chwili nadejścia przedstawiciett1fczęsto w to;warzystwie innej niewia-1 Raczyński uwiódł przed sześciu Ja-
po!icji miejscowej, Raczyński dawał sty, której przyrzekł nawet mal.żeń- ty niedoświadczoną dziewczynę i zwo­
jeszcze słabe oznaki życia. Opowie-! stwo. O konkurach narzeczonego dowie dzil ią do ostatniej chwili. 
dział on, że narzeczona jego, f ateków- dziata się wreszcie mtoda robotnica. Po 

Emigrant do Brazylii ofiarą oszustów 
Dwaj „urzednicy" I nieb:esMa koperta na schodach domu przy ul. fi„go 

Sierpnia. - na~wny łodzianin stracił całe oszczednoś~ 1 
Łódź, 19 stycznia. udato się Wikińskiemu zebrać kwotę 1 iwnego emigranta na schody domu 

(v) Szmul Wikiński, łodzianin od daw zł. 550, którą w dniu wczorajszym P.rzy ulicy 6-go Sierpnia, gdzie wrę­
na już starał się o otrzymanie zezwole- chciat złożyć do depozytu w Syndyka- czyli mu niebieską koper~ę, każąc do 
nia na wyjazd do Brazylii. Kilkakrotnie cie .Emigracyjnym. · niej włożyć posiadane pieniądze, a ko-
informował się on w sprawie wyjazdu Naiwny łodzianin został przed drzwia pertę następnie zakleić. 
w Syndykacie .Emigracyjnym, gdzie I mi biura zaczepiony przez dwuch osob- I Wikiński uczyni! to, co mu kazano. 
otrzymał żądane dane. Główną troską ników, którzy oświadczyli mu, iż są u- Po chwili otrzyma~ nienaruszoną koper­
emigranta byto zebranie kwoty koniecz rzędnikami dewizowymi i, że Wikiński 

1 
tę z zawartością. Emigrant udał się do 

nej do okazania władzom brazylijskim, musi zarejestrować posiadaną przy so- biura, a „urzędnicy" zniknęli. 
celem otrzymania zezwolenia na wiazd bie kwotę. I W biurze okazało się, że na scho­
do kraju. Wreszcie, z wielkim trudem Rzekomi urzędnicy zaprowadzili na- ' dach koperta została zamieniona. Wikiń 

ski otrzymał skrawki papieru gazeto-
z Teatru Ponularnean wego, podczas, gdy oszuści zniknęli z 

kwotą 550 zł. 

1 .-.h lfr'·z ••1oro Syndykat Emigracyjny zawiadomił o 
._ ..__, WW powyższym władze policyjne. które 

• G b • • z . wszczęty dochodzenie: Sprytni oszuści 
Komedia w 3 al,tacb a r1eh apolsk1eJ zniknęli jednak bez śladu, a emigrant 

Tematy, poruszane przez Gabriele Zapolską, we), natomiast chętnie posłu1dwano sle gramo· musi na nowo zbierać pieniądze na 
nie starzeJą się i zawsze znaJdula prostą dro- fonem I rowerem. Jednak poruszone w sztuce 1 wyjazd. 
gę do serca, umysłu i przekonania widza. zagadnienie ~~wieczne! zdrady małżeńskie! tak Przy okazji należy podkreślić, że te-

ZnaJomość duszy ludzkiej, wnikliwy dar · ob· zw .... trólkąta Zapolska z 'Yłaśclwa sobie p~- go rodzaju wypadki przed biurem Syn-
serwowania, umiejętność operowania naJśmiel- slą 1 odwagą pokazała z lnne1 strony, Tu Już nie k . . . 
szymi elektami scenicznymi bez obsłonek, nada· o trójkąt chodzi, ale o s~worobok. Czwartą stro dy atu Em1gracymego W Łodzi zda· 
Ją sztukom Zapolskiej piętno przekonywuJącel ną Jest tu dziecko, nalblednielsze. nalnieszczę· I rzają się bardzo często, a ofiarami oszu­
prawdy, która zwycięsko nrzechodzl próbę śllwsze, marnuJące się w straszliwych warun- stów padają naiwni, których jak się oka-
czasu. kach domowych, gdzie para ludzi e:ruboskór· I zuje nie brak 

Powodzenie sztuk Zapolskiej na scenach poi· nych I głupich matka I lei kochanek oraz ten E . . · . . . . 
skich nie przemiJa, a raczej wzman się z ro· trzeci - mąż, uczony, oderwany od świata nie· I mi.granc1 wmm I?am1ętać o tym, ze 
ku na rok przy odpowiednim zastosowaniu no· dołęga •. zabllalą niewinną dusze dzieclecla. wszelkie spra~ry związane z wyJazdem 
woczesnych zdobyczy reżyserskich I wydoby- Główną rolę kreow~!a świetna lnterpreta· , załatwiane są wyłącznie w biurze Syn­
ciu właściwego stylu gry naturalistyczne). Re· torka .,Kaśki Kariatydy p, Wan.da Łuczycka. i dykatu, a uprzejmi znajomi z ulicy są 
kordową wprost frekwencją poszczycić się mo- dając keracJę tchnącą bezpośredn10ścla. prosto- • • • • . • 
że w bieżącym sezonie w Łodzi „Moralność te opracowaną w najdrobnle1szych szczegó· I na1częscie1 oszustami. 
pani Dulskiej", „Kaśka Kariatyda" Zapolskiej, łach I pełną wyrazu dramatyczne11:0. I L A&JJJ:C&!t&JkZ:WbW 
którą otworzył sezon Teatr Popularny przy ul. Rolę męża grał bardzo dobrze młody, oble- 1

1
· ł..ódź, 19 stycznia. 

Ogrodowej była na)bardzlel kasowa sztuką te· cuJący aktor p. Wichniarz. charaktervstyczną (gr) _ Michał Sibera zam l' 
go teatru. Bardzo więc dobrze uczyniła dyrek- posfać przygłuplałego kochanka odtworzył in· 1 L' . . : ·· · .P~~Y. ~ ~cy 
cia „Popularniaka", sieitaiąc powtórnie do :>.e· teresuiąco reżyser sztuki p, Karol Leszczyński, : 1m.anowskie~o 51 domosł poh~11, 1z zo· 
laznego repertuaru Zapolskiej i wystawiając pełną wdzięku szwaczką była o. J. Gosławska. na Jego, Mananna zasłabła nagie w ko­
(nawiitsem mówiąc z wielkim oietyzmem i sta- świetną charakterystyczna wdowa p, B. Bro· ście.le Św. Antoniego i po 10-ciu minu-
rannością) ,.Ich czworo" - trairiiarse ludzi głu- nowska. ł ' tach zmarła. 
pich, jak określiła sama autorka te kapitalną P. Węgrzynowi należy sie uznanie za stylo· 1 Pr d d b · . · , t 'ł 
sztukę. • we i z dużym umiarem artystycznym potrakto· · aw opo 0 me snuerc nas ąp1 a 

Rz:: ::;: d;;iei:: sb ,-, epoce, kiedy nie sly- w:uu• wnetrza. I wskutek anewryzmu serca. Dochodze· 
, · -~·:J i:~:- -~ ·~ ;·-" : · ~ i !:G:r.:mikacii samoloto· A. t! nb :-:ir-owadzi pierWlszv lc.om.1o'1ariv 
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Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL nie poznala ph~knych stron życia ... Raz I - Pan chyba żartuje! pokrecHo się dizi.ewczy.nie w głowie i nte 
Wśr~d. prz4:mysł.owców W'l,·~~ą panikę wy• tylk 'ó . .u · · k'ś · k' · N' k h · J · · tu' J · · · t ć t · k dAa 

wołały hs.y taiemniczego Msciciela, grożącego o uw1 u'i Ją Ja v pamczy na wsi„. - 11e, oc ame„. a me zar Ję„. a s1ma1.a marzy nawe o w1ę szym ·1 

nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną WJ· Wj.ele miała z tym pr.zeżyciem klapo- chciallbym tylko, aby spr.awiiedliwość za~ siebie bogactwie ?„ 
zyskiwać swych pracowników. tów, a potem stliOnila już od mężczyzn, triumfowała i aibyś uzyskała to, co ci Miała wszystkie~o pod dostatkiem. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez bo w każdym z nich widziała niecnego sie słusznie należy„. Uchodzila za córkę Halwina, jednego z 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie ho- uwodlzidela.„ Zblrżytr się do niej i szepnął~ najbogatszych ludzi w Polsce. Czemu 
galy właściciel wielu przedsiębiorslw w Polsce, n.~n.. 
Karol Hahvin, posiadający żonę, córkę i syna. 1..J1U1UfY pan sluchall tych wy111Urzeń - Chciałbym ci pomóc, rozumi·esz? więc miał.a się frasować? 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin biednej dz:i'ewczyny, uśmiechnął się i Czy masz do mnie zaufanie?„. Pewnego dnila majowego lokaj Fe­
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru· rzekł: Dzi1ewczyna spojrzala nań przelęknio !iks zapukał do drzwi gabinetu Halwina 
dziakowi, pilić tysięcy złotych. Ale Rudziak - Wzruszyła mnLe twoJ'a opowieść, na„. Jakże nie miałaby mi1eć zaufania i zamelcLował: 
nie może sobie dać rady z groź.Dym przeciwni-
kiem. Wtedy HaJwin wru z innym! potentata· I-Janko„. Wzrnszyta mnie tymbardziej, do talk bogatego pana, który mieszka we - Depesza dla pa111a prezesa„. 
mi angażuje słynnego detektvwa amerykańskie- że nreza:służeinie tyle upokorzenia znio- własnym ·pałacu, który przyod·złał ją i HaJw.i'ri skoczył na równe nogi. Sciąg-
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego l ' · · J ł k ·t · ·1 • • • d t lk 1 bk d t alt · 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń· s a::. W swym zyic1'U„ a zina em przy- na arm111 I mc wzamian me zą a, y ' o ną1 szy o epeszę z acy, zerw 1 me-
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- padkiem twego ojca„. Pracował u mnie pragnie jej szczęściia, dąży do ~ego, aby dbale i latającymi oczyma przeczytał: 
Iem na śmierć i życie. w fabryce„ Ty tych czasów nie parnię- ona odzyskała wielki spadelk po ojcu„. - - New York, 5 maja. Do pana pre-

Jedyną os'l:lbą, która wi.działa twarz Mści· tasz„. A potem dnia pewnego oj.ciec twój -- Ufam panu jaik ojcu„. -- odparła zesa Karola Halwina. Proces wygrany. 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak porzucił cLom, rodz·ilnę, ciebhe, wszystko łiank1a. GratuluJ'ę, Szczegóły listownie. Adwokat 
został ranny w głowll, nie· może się poruszać 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- i uciekł... Poje~hał za ocean„. Do Arne- Na twarzy „dobrego pana'' zakwitł Gładston. 
cielem, bełkoce tylko: - „La fełłłyf"- Co to ryki.„ Tam dorobil! się majątku.„ Został złośliwy uśmieszek. Halwin nte wierzył własnym oczom. 

ma ie"t::ć z-a:lt~!g~~=o~!~;ch ofulr wyzyski- bogaczem„. MHroner.em„. . - No, widzisz, k<JchanLe„. Zaufaj mi, Kilka razy przeczyt~~ treść depeszy, wre 
wacza _ Halwina, iest dawny jego robotnik, Hanka slluchala, a oczy jej stawały a wszystkio będzile dobrze„. Zostaniesz szcie stanął przy oknie, wyprężył ramio­
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie się coraz większe, coraz bardziej bił'- mi-lionerką„. Już ia się postaram, ażeby na l rzekl do siebie z dumą: 
usidlił, że mógł nim kierować lak pajacem na szczące. . spadek po twym ojcu przypadt rolbie w - Teraz je..stem naprawdę sfiny 'i 
sznurku. Przy pomocy intryg i terorn uczynił - Mój ojciec?.„ - pytala zdziwiona. udziale„. Ale przedtem musisz zostać for w. iellki„. Teraz potrafi1ę stać się nai'bo­
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu· 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan· - Tak„ Twój ojci!ec„. Ożenil się tam mdlni1e moją córką„. Ja cię zaadoptuję„. gatszym człowi·ekiiem nte tyllko w Polsce, . 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze· i miat syna„. Syn ten przyjechał nie- Bi;dzi1esz nosilła moje nazwisko, rozu-1 lerz w Europie„. Oto realizuje się powoH 

_ szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce d d p 1 ,_. b d 1. ć · · ? I · S ć jb 
w więzieniu za defraudacje„. Dziwnym zbiegiem awn.o IO O Sn.t, y O 'SZUl\.a SW<eJ przy m:esz CC mego życia„. ta się na ogatszym . 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł rod111~ej sd1ostry„„ Ni'e odnala·zł jej. ZJstał - Tak„. A jak się pan nazywa ?„. na świ'ecie„. Po.siadać najwięcej„. Żeby 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na zamordowany w poci<ągu przez niezna- - Karol Halwiin„. Pewnie ~ly.szałaś rikt ni.e mógł mi zaimponować swym 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego nych złoczyńców„. Może czytałaś o tym o mni-e„. Ja tu wi·elu ludziom pomo•głem. zlotem„„ Ha-ha-ha!„. Drżyjde teraz prze 
Zietek musi ukrywać się pr'led policją. Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się straszliwym wypacfku w pociągu Kato- Bo cóż?„. Trzeba pomagać bliźniemu„. de mną różni Mścrciele i ich pomocnicy!.. 
nim Mściciel, który przyjął g" do swej gwardii, wice-Kraków?„. Człowi1ek ma przecie serce„. No, więc Zdlawię was jak nędzne robactwo! Po­
skladającej się z dwóch zaufanych pomocników, - Coś o tym słyszałam„. - odpar- j:ik?„. Zgoda?„. większylem swój majątek o nowe milio-

Alia Nia~i~~~oną Ziętka fest młoda, przystojna la Ha·nika, która pod wpływem tego opo- - Zgoda. - szepnęła Hanka w . szczę I ny. ale nie ustanę w pracy„. Jeszcze zło­
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka_· \\·iadania traciła z wolna pan~wanie nad śliwości wielkiej, że oto znalazła tak taL Więcej złota!„„ Skarby całego 
posiadająca w swym majątku tylko medaJio11,. sobą - Słyszałam„. że tam zamordo- świetnego opiekuna„. I świata muszę skuprć w swych rękach„. 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matc2 • Z me· wana jaki·egoś Martineza„. A on wtu!H jej głowę w swe chciwe Pieniądze to moc i sita! A ja właśnie 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki.„ W no._ ! 
te~ie Arbuzowa Ziętek zn~lazł napis: _ „Uprze· - Ano właśnie„. Wi•dzisz?.„ To był hpSJka i uśmiech rozlał się po · jego r:hcę być najsHnie1szym człowit:kiem na 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ· twój brat, który przywi'ózł ci miliony!... twarzy. ... świecie!.„ Już teraz nilkt mi się nie oprze. 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej - d _ I l~B A co będzie za rok?„. Ha-ha-ha!... P-0-
ten medalion :i:erwać . z szyi. Jadzia obroniła 'ię, .J "' ~OZ ZIO li: J ,, l \Vit,;ks'zę dziesięciokrotnie swe kap1"tałv1 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem· ~ 

niczy sposób. '](LrDJl·O~~r1._, •• ~ _,0 fflpl·r Zmia~dżę V-'.s.zystkich k1o~kurent6w. R~u 
Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo· ..J'C ...,...., „4'~ • .,, cę klika m1hon6w na giełdę.„ Zakupię 

wa: Przypadkiem dowiedział się, ze jego żona, nowe przedsiębi·0rstwa, nowe kopalnie, 
Renata, komunikowała się z Arbuzowxqi· Na Tak się zaczęty jego starania wokół ciel olbrzymich majątków ziemskich w 
miejsce zmarłei,!o Arbuzowa. podslaWll . więc nowe posi1adlości ziemskie„. Ta wszyst-
łikcyjnego, swel!o dawnego lokaja Jana, by nllwego i'Ilteresu„. A potem posziło już Meksyku, wyjechał do Europy na p.i- ko musi przynieść nowe zyski„. Tylko 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. gładiko. Gdzie napotyka! trudności, tam szukiwania si1ostry. We wszystkich wi<;>k teraz się nie dać„. Nikomu ani grosza„. 

Pewnego dnia pani Renata zdemask<>wała zręczni'e podsunięta gotówka torowała szych pismach europejskich i ameryka(1- Niechaj Si'ę tak samo dorabiają, jak ja ... 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdąż7ł jednak prze- mu drogę do celu. Najlepsi adwokaci skich ukazały się <irtykuły na temat gł\>- f.-1 h h , 
świetlić jej tajemnicę I stwierdzić, iż była ona dd 1. • k d d k l t1a- a- a„„. 
szpiegiem.„ Halwinowa zagroziła mn śmiercią c a i mu swe us1ugi. Wy oncypowaH śnej sprawy są 'Owej o spa e mi ronera~ Smial się swym chłchotem szatań-
za wykrycie tajemnicy lel życia„. Pani Renata na podstawie różnych dokumentów, pa- koloni'sty polskiego. Sąd spodziewał się skim, aż mu się trzęsła sadłem zalana 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór· ragrafów, zeznań świadków i dowodów, że prawdziwy Martine·z, o ile żyie odc- tv.'arz, a oczy ciiskaly upiorne b!yski nie-
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka I córka - Ż" obai· Mart1'nezow1'e 01'c''ec · syn Z'"1'e s1'ę na te wezwan11'a w pras1"'··· Ale 
kochały tego samego mężczyznę ~ dyrektora w - i i - "' ~ nawiści„. Zdawało się, że zyskane 
Władysława Wichronia. iuż nie żyją, że żadnych kre\\·nych nie n:kt się ni1e zgłaszał.... tak łatwo przy pomocy podstępu i fal-

w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił zostawili i że wobec tego jedyną spad-ko- Mimo to proces przeciągał się. Po- szerstw miJilony zmienią jego charakter, 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego bierczynią rozleglej fortuny jest Hanka woła.no nowych świadków, żądano no- uczynią zeń lepszego-czlowileka, bardziej 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w Btażejówna, córka starego MarHl!1eza, a h d ..1.ó · d k tó M' · • 
wysokości miliona dolarów. Martinez nili zna wyc OWOul w I O' umen w.„ !Jaty w1aźliwego na niedolę lucLzką„„ Ale 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu obecnie adoptowana córka Halwi'na„. miesiące„ .. Bia'l;y czar zimy znikł, a jego gdzie tam! Wręcz przeciwniie!.„ Zdoby-
znajduje się medalion z adpowiednim napisem„. Cały ten materiał dowodowy z ze- miejsce n1a zi'emi zajął s.zał wi1osennej re milHo.ny barctziej jeszcze zaostrzyły 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Jankę znaniami świadków i dokumentami prze- zieleni. jego niJenasyoony apetyt. Skąpstwo jego 
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w 
ręc.i agentów niemieckiej pohcji politycznej, słano d<J Ameryki, gdziie z1nowu zajęli się W pałacu Halwina panował nastrój przerodz.i'l1o się w ctnormalne sknerstwo, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. tą sprawą najlepsi adwokaci amerykań- trwożnego OCZlekiwania„ Wszyscy, zda a chcirwość na grasz· stała się jeszcze 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie- scy. A że sprytu odmówić im nie można, się, czekali n.a w~eści z za oceanu. Hal- większa. 
dnie paszporty ł pokryjomu przekradli się przez wi<>c wkr·ótce taik sprawą po'kierowali, win codziennie wysyłał sąż.ni:ste liisty z Jakkolwiiek Halwin skrzętn~e ukry-
granicę, by ratować porwane kobiety. . " . , . . 

Tymczasem HalWfn wszczyna starania, aby ze Jialwm mógl z całą pewnosc1ą liczyć dyspozycjami do amerykański-eh adwo- '.Val swe zwyciięstwo, wi,eść o wygra-
zawładnąć spadkiem, jaki należy się Jadzi. 1 na ten spadek„. katów. Wichroń również ill1teresowal nym procesie lotem błyskawky roznio-

W tym ~elu stara się usidlić nową o.fiarę - Sąd zażądał dowodów śmierci Mar- się tą sprawą, gdyż nie miał nic prze::iw- s!a się po mieście. Pierwszy, który ode-
Hankę Błazejównę, rob-Otnlcę z fabryki Ban· tmez.a-syna. Nie przedstawialo to żad- ko temu, aby jego teść wzbogacil się zwal się nia. ten pobrzęk dolarów, był 
mana. h t ..1. ś · W k t k 1'1 t z· t~· znowu o ildlika mi'lionów.„ Czarny Król 

Najpierw każe Ją wrrzuctć na bruk. Biedna nyc ruuino Cl. S U e· IS U ię n.a. • 

dziewczyna znalazła się nad przepaścią. Gdy cała prasa doni:osła swego czasu, że za- Wiedział przecie, że wcześniej, czy Przybył 'do Halwi.nia z uroczystą mi-
stała ~az na.!ogu,ulicy, ni~ wiedzitc co ze so?' mordowanym w pociągu pasażerem jest p1źniej, caly ten majątek staniie si1ę jego ną i rz·ekt, staJąc ną progu: 
::~te ==~·się do nleJ Halwm. 1 kazał Jel Sam ~arti.nez .. Nie~tety, ~adnych do~u- vrłas111ością„. Narazie oczekiwał pierw- - Gratuluję l cal ego serca panu pre-

Opodal czekało auto. WCisnęła się .w ciepły, mentow przy mm me stw1ierdzono. Nikt szej rocznicy swego ślubu z Jloną, by zesowi„„ Z tegio wi'd:ać, że pan prezes 
miękki kąt. Dobry pan otulił ją pledem. I szep· gc nie znal. Musiano więc zgodzić się iainkasować w myśl umowy po·sag. posiada rzeczyw.iście wielk~ talent orga­

nął~.zoJ:r~'!i~cu.„ ~ tym pr~ypuszcz~niem, !Ym b::i-rdziej, Tylk·o Antoni, przebywający ciągle nizia.cyjny„. Pozwolę sobie z tego tytu1u 
,ż prawdziwy Marhnez, m1eszka1ący od j€'szcz,e na kuracji, nie interesował się wyrazić panu prezesowi st.owa uznania 

Pałac był wielki, luksusowy, o jakim kilku dni w nowym hotelu, ni·e zgłosił, losem amerykańskiego spadh.'11. Jego i podlziwu„. 
tlanka dotąd tylko CZY.tata w książkach się po odlbiór ~wych rzeczy, pozostawio- c~oroba pamięci·owa stawaita s!ę niemal - Dziękuję„. - odparł sucho łial­
i marzyła we śnie. Pan byt debry. Nie nych w pokom. beznadziejna. Nitkt już nie wierzył, że \>vin i chcąc urwać rozmowę, zapyta!: -
żądat niczego. Dail jej sukienki. nakar- Następnie zażądano medalionu, stwier człowiek ten zdoła sobre przypomnieć Czy pan ma do mnie iakiś interes?.„ Je­
mil, napoi1ł i począł wypytywać o jej d7.aJącego ponoć przynależność do rodzi- k1ediykolwiek czyją t·•arz widział pod stem b.ardZlo zaj.ęty„„ 
przeszłość. Hanka chętnie odpowiada- ny Martinezów. J temu życzeniu sądu czarnyltl kapturem owej nieszczęsnej no- - Owszem, owszem„. - 0d'burknął 
?a na jego pytanii::t, ale nie wiele mogła stałe się zadość. Halwi'n przedstawił cy w pałacu podczas balu„. Jedyny czlo detektyw. - Mam maleńki i'nteresik.„ 
powiedzieć. Tyle tylko, że nie pamiętała fałszywy medalion, a że. ~nętrze. jego wiek, który .zn~l naz~isko. Mściciela i Owszem„. Chciałem się pożegnać z pa­
OJC'a ani matki... Sierotą była od dzie- Lyło puste, co . wedle opmn Martineza, mógł zdraduć Jego taJemmcę, skazany !iem prezesem.„. 
ciństwa. Wychowywołała się wśród ob, ja.k wiadomo, świadczyło nazbyt wy- jyl na wieczne milczenie. - Pożegnać?.„ Jiakto?„. 
cych ludzi na gorzkim chlebie. Potem mownie o jego- nieprawdziwości. nikt na Ale prócz Antoni·ego była jeszcze je- ~ No, bo wyjeżdżam.„. Opuszczam 
pracowała w fabryce u Pomru1..zka. Po- :o ni·e zwracał uwagi, bo tej prawdy o.p- dna osoba, która obojętnie odnosiła się P.ol_s,(ę.„._ \Vracam„ do Londynu.„. ~zy­
tem fabryka przeszła w ręce Niemca, rócz rzeczywistego Martineza nikt nie do amerykańskiego procesu. Była to I '' a1ą, ll!n.ic tam :vazne ~p:a w~ osob1s~e„. 
:który wyrzuci1t ją na bruk„. I to wszy- ·zr a?. han.ka Bl.ażejówna, rzekoma spadkobier 9 ~sc i c iiela moze. pan J'llz byc spokoiny. 
stko„. Wreszcie przystąpiono d-0 si1rawdza- czyni milionów Martineza, olśn[0na prze- <{~~ ego .~am_ w Ni~m_czec~. przycapną„_ 

Ni1c się w jej życiu nie działo. Gier- r. ~ <1. czy Marti-nez rzeczywiście nle żyje. pychem i:f.ocistych salonów„. Czy można ,ę m Y Jestem JU~ tu mepotrzebny_„ 
piała glód, nędzę, nie zaznała milo~cl. Stwie.rdzono. iż Sam Martiinez, właści- ~się · więc dziwi1ć, że od tej nagłej zmiany Dalszy ciąg Jutro 
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i K'N°1łbtt 
ul. Kopernika 16 

Dr.mM. H. LUBICZ 
Chor. skórne I weneryczne 
przeprowadził się na ul. 
PIŁSUDSKIEGO 69, 

(Róg Narutowicza). Tel. 141-32. 
od 8-10. 12-2, 5-8, w n!edz. 9-lL 

Dr. NITECKI 

6dy ::aż~~~~:r~::~~~:~::bz:;~·;~:'!·
1

~adchodzi Dr. H. OUISzładf I~:!. ~o~~v~,~~c~~~! 
G O D Z I N A P O K U S Y AKUSZER·GINEKOLOQ włosów I moczopłciowych 

Role i!ł· ~ego wielkir.go erotycznego dramatu małteńskiego od· mieszka obecnie Prz~~~le S~~R~Nll~ i'=·~J· ~ 1:i~~~ ł 
twarzają Gustaw Froelich I Lida Baarowa ZACHODNIA 68. Tel. 129·52 ś . t d 9 12 . wu: a o - • 

Początek seansu: 4, 6, 8, 10, w niedz. i św. 12, sobota o 2-eJ. Przy1muie od 9-11 I od 5-7 wlecz. -- --------

Ceny miejsc: III 50 rr., II 90 gr„ I 1.09, ulg. 70 gr. DR. MED. Or. N ie w i aż ski 
~~':Zt;.~;~: CH~~y~k~~~~e 
Matki I Zachodnia 64, tel. 185·49 

ZaplsujciP prz:vimuJe od 12-2 I od 1--8.SO wlecz. 

Spec). chor. wenerycznych. 11kóreycti 
i seksualnych 

ANDRZEJA 5, telefon 159·40 
Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 

w niedziele I świeta 9-12. 

swe w niedziele- i św!eta od 1"0-12 WPOI 

~l~mow!ęta DR. MED. Dr. med. L. BERMAN~ 

Kropli Mlekfi" Dr Rundszte1·n speci:i'~;:y~:o~ó~ek~:~~~:~:nycb, 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· ' • CECJIELl'tlArtA 15 ! e!elon l'l9-07. 

RN!CWZRNV
01

CH I MOCZOPŁCIOWYCH t~tu_~~):'U'-* AKUSZER- Qll'łEKOLOO Przyimuie od 8-1 I I od 4-8 wiecz 

„. . 32, front l p. Tel. 213-18 •:#i"' ..,.'i'~„ „,... • .,.~ POMORSKA 7 Telefon W niedziele i święta od 9-1 po pol. 

przy1mu!e od 8-9.~0 rano I od 5.3()..:..9 w 00000000000000000000000000000000000000000000000000 ' 127•84 

w medz. i święta 9-12 w poł. D Kl k Doktór REICHER Przvimuie od 8-10 r. t 4-8-el. 

Prywatna Przychodnia . r. ii CZ 0\11 il SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Or. med. 

WErtEROLOGICZNA POŁOŻNICTWO I CHOROBY WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCHM TAUBENHAUS 
ZAGINAŁ MAŁY 

czarny buldog 
Chor. wenerycznych I skórnych KOBIECE. Leczenie promieniami Roenta:ena a 

od 8 rano do .9 ~iecz. "!' niedz. 9-1 PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. Poru~nio~a 28 T.el. 201•93• AKUSZER • CJlrtEKOLOCi 

Uprasza sle o zawiadomienie, Zachod· 
nia 59-a m. 8, tel. 153-30 za wynagro­

dzeniem. 
Panie przyimuie kobieta lekarz orzvimuie codz. od 10-12 i 5-8 wiecz Przy1mu1e od 8-11 rano 1 od 5-8 . . . ll-9 1 „ 8 

P I O T R K O W S K A 161 OUZY POKOJ . t 1 d
 . wiecz. w niedziele i święta od 9-12 Przy1mu1e oo ~ r. ...-- w. ZAGINAŁ wyżeł (suka) brążowy, sza­

ra pierś i broda z kagańcem I obrożll 
łańcuchową. Za wynagrot:lzeniem zwró­
cić: ul. Sterlinga (Nowa-Tą,rgowa) 9, 
m. 3. 

tron owy, a nie ume- - Z · t.r. 11 tel. 
__ PORADA 3 ZL ,--· blowany„z niekrępuiacem wejściem. z MATRYMONIALNE. Bez posagu, mo- g1ersna 248-09 

utrzymamer:i lub bez, z telefonem - że szczęśliwie każda pani wyjść za-:-....:::=------------

D r J NAD EL do _:vyna!ęc1a, ul. Glówna 5 m. 15, tel. mąż. OS!ągnąć to może piękn~ swo!ą LEC Z rł I CA OMEGA 
106 69. . . cerą, ktorą uzyska przez uzywame Ó W NA 9 1 142-42 

• • OKAZYJNIE do sprzedama garmtur wszechświatowej sławy kremu i pudru Ci Ł ' te· 

AKUSZER. QINEKOLOQ frakowy, Zakatna 40, m. 10 od 2-4-e „Kwiat $nieżny", który usuwa wsze!- Przyjmują lekarze we .wszy•tklcb spe POKÓJ umeblowany z łazienką do 

ANDRZEJA 4 Telefon AKUSZERKA przyjmuje chorych od kie niedomagania skóry. Wszędzie do 1cialnośclach .. - Analizy. Roentgen. wynajęcia dla solidnego pana. ~· O. 

• 228·92 3-5. Al. Kościuszki 41, tel. 170-l8. _ nabycia. 31 Kwarc. Gabmet dentystyczny czynny W .. 6 (Skwerowa) orawa oflcvna 

Pt'Zyhnule od 10-12 I od 4-8 wiecz. Dyskrecja. . - ---- Porada l zl I piętro. 
119••••• ............ ee•ee ... eeoeeeeaeeee""99 ....... o ..... oee••• ... „••••lGe•„„„ .................... „ ..... „„ •••• „ ...... ... 

Dfwiękowe kino Najświ'etniejsza Komedia muzyczna ostatnich czasów 

. "I ,,PANOWIE. w CYLINDRACH" 
Sienkiewicza 40 1
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Dziś premiera! 

,

or,az P erwszylw Eo. z • I Ą. D z'' w roli głównej: 
ERW ARD ARNOLD 
I BINNIE BARNES 

=„ .. DROGA BEZ pQW"RO"TUi!i 
" Najcudowniejszy poemat miłosny! KAY FRANCIS WILLIAM POWEL 

Przepiękna treść! Następny program~ 
Cudowna gra! Ceny miejsc na I seans od 50 gr., I. LAURER i HARDY ,. 

WsPaniała wystawa na następne od 54 2r. oraz II. „OSTATNI POGANIN 

Miłość ponad tronl.„ -· - -
Rozdział dwunasty. - Nie filo:wfować, ale wypełnić mój 

NADZIEJE HRABIEGO PIOTRA rozkaz! - twardo przerwał mu ks:ążę. 
Kiedy następca tronu zjawit się zno- S'bucham waszą królewską wyso-

wu na salach recepcyjnych, zabawa kość! - sklonił się kapelmistrz. Ale 
v.rrza!a w całej pełni. drżała mu ręka kiedy, wydawszy odpo-

Powieść Andrzeja Źańskiego 
1

1 Właśnie skończyła się oficjalna część wiednie polecenie orki1estrze. zacząt 
balu. dyrygować. 

Król Filip IX i król•owa Elżbi·eta. po- Rozsypały się po sali urywan·e, zu-
18 1 żegnani przez orki:estrę hymnem narodo chwate dźwięki karioki ... --------------------1 wym, a przez gości uniżonym ukłonem, Gdyby na zamku zjawił się nagle 

wym szlafroczku, który tak bardzo lu- ski.erowali się w stronę swoi·ch aparta- anarchista z pękiem granatów ręcznych 
STRESZCZENIE 

Miody następca tronu kslątq Ludwik -
fantasta i zapalony ~emokrata - w pogo­
ni za nowymi pr:z;ygodaml miłosnymi, za­
wiązuje romans z artystką z „Orfeu.m" -
Anitą l,.ucbesinl I wykorzystule każdą spo­
sobność, ażeby zobaczyć się ze swą ko­
chanką, aczkolwiek ma z tego powodu 
wiele przykrości. ' 

bisz! mentów. w d!{)ni:ach, osoba jego ni.e zaskoczyraby 

- Propozycja bardzo kusząca - Książę Ludwik manewrowaf w ten obecnych tak mocno jak ta melodia„. 

westchnął następca tronu - ale, nieste- soosób, że ni'by przypadkiem znalazł się Książę ochmistrz, siiny z gniewu, )ak-

ty, jutro po obiedzie jestem zajęty: znów w pobliżu matki. gdyby lada chwila miała go trJfić apo-

taki1e przeklęte posiedzenie tajnej rady - Gdzie żeś si.ę chował? - zagadnę- pleksja, doskoczył do kapelmistrza: 

wojennej. la go ostro królowa. A niie stuchając jego - Jak pan śmiał tu, w komnatach 

Pogła:S1kata z matczyną ni•emal troskli odpowiedzi, dorzuciła z naciskiem: krćilewskich, grać tę melodię tinglów 

wością jego włosy: - Baw w naszym imieniu gości - murzyńskiich? - sykną! z pasją. 

- Czy sprawy są aż tak ważne, że i !'ie zapomnij zaprosić do tańca Kry- - Za pozwoleniem - przerwał mu 

Powtarzałem ci już tysiąc razy, że za- nie obejdą się bez cieł>Ve? - spytała styny! Biedaczka już kilka razy wypy- następca tronu - ale po wyjściu kró-

wód artystki estradowej to nie fach dla cicho. tywała mnie o ciebie. lewskiej pary ja tu jestem gospodarzem! 

ciebie. Ty jednak trwasz przy swoim - Niestety, tak... - Dobrze, mamo! - sklonH się syn. Ja wydałem ]5apelmistrzowi polecenie, 

z wręcz denerwuJącym uporem! A sku- - Znów nowe opracowanie planów I Dwaj kamerdynerzy otwarli szeroko ażeby zagrał kari10kę! 

tek tego? Oto każdy pierwszy lepszy mobHi:zacyjnych? drzwi i para królewska z,niknęta w ::wo- - Wasza królewska wysokość, co 

fobu.z ma prawo zaczepiać cię i obrażać --Ni·e ... Tym razem chodzi o rzecz :eh apartamentach. powie królowa skoro się dow1-~ o -;pro-

Grdynarnymi propozycjami. ir.ną„ .. Posta:nowii!iśmy wzmocnić naszą Momentalnie p0 ich odejściu zmienił fa.nowaniu zamku podobnie sprośną mu-

- Nie gniewaj się na mnie _ pokor- flotę pow~etrzną przez zaopatrzenie jej się na salach balowych nastrój: jakgdy- zyką? 

nie spojrzała mu w oczy._ Wiesz prze- w nowe matokaMbrowe armatki szybko by pawiat inmy wiatr. Tym więcei. że - O to nFech si:ę już pan nic martwi. 

cież dobrze, że umiem trwać na straży strzelne dopiero co udosk·onalone przez pewna część starszego towarzystwa - mój książę! - odparł Ludwik, a uldo­

swojej godności!... I że kocham tylko tego genialnego inżyniera pułkownika idąc za przykładem królewskiej pary - niwszy się przed żoną meksykańskiego 

ciebie. Meiersa .... Dzi·ęki armatkom tym nasza poczęła opuszczać zamek. posta, zaprosi! ją 'do tańca. 

_ Tylko ci'ebhe! _ powtórzvła lekko flota powietrzna zdobędzie hegemonię Tym lepiej bawiła stę więc reszta. Cala młodzież poszła za prtykbdem 

. . . m całym nieMe„ .. Biada eskadrze samo· Następca tronu był wprawdzie zmę- gospodarza. 

dotyka1ą: wargami jego u?ha. lotów nieprzyjacielskiich, która natknie czony trochę swoim wypadem, ale trzy Rozdzwoniły się ostrogi rotmistrza 

. Ludw1~ ~ozch~u~zył s1~ morn.enta!- się na nasze w ten spos'.>b d:lzbrojone kielisziki dobrego wina postawiły go Piotra de Morisette, zamigota:a srebrna 

!lte. I ~ak JU~ ~ naJw~ę~sz.eJ zgodzie do-

1 

ptatowce: w przeciągu minuty rozbite znowu na nogi. suknia pani Gladis Torisson: · 

Jechali do ~1lh t.a~cerk1. . . z.}staną w puch! Podochocony zjawił się przed orkie- Oboje tańczyli z gracją i tempera-

. Ta godzma, JaKą !11lody ksi~ązę ~pę- Tancerka wstrząsnęła siię z odrazą: strą. mentem, coraz goręcej zaglądając sobie 

dzit w buduarze sweJ kochanki burzl!'ł'a - Jednak woina to rzecz straszna- - Dość tych monotoooych tańców! w oczy ... 

by!a i szalona. powiedzia•Va. - Z tych dwojga wolę już ·---rozkazał - zagrafci.e kariokę' Równ1eż i innych pode.kscytowaty ryt 

Ta.ncerka przypomniała mu sama Wenerę niż Marsa„... Kapelmistrz, znający dobrze surowe miczne dźwięki kar!·oki: gwarno więc 

o jego obowiązkach. - A ja jestem czcicielem i Doga woj- Z\".yczaje„panujące n~ balach królew- r rojnie i wesoło zrobiło się nagle w po~ 

- Wracaj, kochanie - · mó\.vita c:cho. j ny i bogini mitości.„. Chociaż w tej chwi- sbch, spoJrz.ał zdumiony na młodego , sępnych komnatash luólewskiego zam' 

:-- Przecież wieczór ten nie jest ostatni. j li prym daję tej ostatni-ej! - oswiadczył księcia. I ku. 

'Jeśli chcesz, wpadnij tu jutro po p0tud- ! ~ s · ::żę, raz jeszcze na poże·gnanie calu- - Ależ wasza królewska wysokość! 

niu. Będq czckata na ciJebie w tym różr 'j~ r: c"'.2rwone usta swej kochanki. - .wybełkotaf nieledwie strwofony. (Dalszy ciai? Jutro). 
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l~ró~~i Jor~anowi~ie W niedziel~ IKP-KSZO w Łodzi 
Ł6dz, 19 stycznia. n t . d . h . t I p I I b k . pe!~:~:y 1 !~~~n: ś't~y~r~°::~~u, 1t;r0n:l~ · · OWY Brm1narz ruzynOWJC m1s rz~s \V O Sk \V O ~li . 

każdego człowieka, a szczególnie ważnym jest r POZNA~, 19 stycznia. sp<>rtowego PZB. I kanlu stawiano zarówno na HCP lak i Gedanle. 
dla o~g~iz~~ dziecięcego, _ Nlesp_odzlęwany remis uzyskany przez ze· Ustalony uprzednio kalendarzyk mistrzostw I · Tymczasem okazało się, żeobllczenia te . były 

. Na1bardz1e1 upośledzone p-0d tym względem , ~pół KSZO w spotkaniu ellmlnacyJnynt o dru- nie przewidywał wypadku remisu w spotkaniach niezupełnie słuszne. Największego figla spłatali 
są dzieci dużych mtast, zwłaszcza dzieci bied- zynowe mistrzostwo Polsk1 z uwdanym ogól· eliminacyjnych, bowiem pary były tak zesta-

1
' pięściarze poznańskiego HCP, którzy roznieśli 

nych rodzków robotników, którzy nie mają cza•'. nie za stuprocentowego faworyta łódzkim wlone, że liczono na pewne zwycięstwo fawory- formalnie swych przeciwników gdańskich. 
~u .z~jąć się ~mi I dać Im mO:l:n~ść ronywk1 na I. K. P. Pokrzyłował zupełnie plany wydziału tów: Warty, Olęcla I IKP., a w czwartym spot-I Niespodziankę sprawili zaw<>dnlcy .prowinclo-
sw1e~ym powietrzu. • • H .... tv·•••••••HHeHeeHeeeeeeeee ... .._. .......... H8"8e•••«• nalnego KSZO dzięki dzielnej postawie których 

Pierwszym w Polsce człow1elciem, który rzu- wydział sportowy PZB musiał obecnie zmienić 
cił hasło umożliwienia dzieciom zabaw w d·ob- Surowe dyskwal'1f'1kac1· łta cały terminarz mistrzostw Polski. . rych warunkaob -; był ~r. Henryk Jordan, le- ~ Wyznaczono więc przedewszystklem powtór· 
karz, profe110r Uniw •. Jag1ellońsklego, I ny mecz pomiędzy zespołami ll(P I KSZO Już 

Przebywając dłuzszy czas w Ameryce ze,. , I .t. I ŁOZLA d ł ł I kk ł] ł h na najbliższą niedzielę do Lodzi Na podstawie tknął się tam, Z kiełk,uJ,cym ruchem OrJ!aniZacjł 08 0:1.y DQ Z 3 8CZY e OB e ycznyc nowej dokonanej obecnie Obsady sędziowskiej 
zaba~ dla dz.~ecl na sw1~z~m .powietrzu. Po po- Lódt, 19 stvcznia. I czone na przeciąg 1 roku za nieodoowiednie za- sędzią ringowym meczu będz.ie p, Zapłatka z Po 
wrocie do 01cz>;zny, poswię01ł zna.cz~ą cz~ść Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwiazku Lek chowanie się na trójmeczu Wima - Geyer - znania, a na punkty sędziować będzie p, Luka· 
sweg~ majątku .1 czasu dla poprawteni.a stanu koat'letycznego zdyskwal'.filkował na ostatnim I Zjednoczone. Kujawski wstapil na CIWP w I szewski z Poznania. Jako delegat PZB na zawo· 
zdrowotn~gt° dZJei ~rzez z~ba;{' i gr{ na wol- zebraniu kierowniczkę sekcii lrnbiece.i Tomasza- Warszawie i otrzyma! z KP Ziednoczone zwol- dy przyjeżdża p. Werwiński z Poznania. 
n~~ P~:~:lłd.zu.Mlastaym Błu . w:ril ?,~zy f'b. wskiej Pabryiki Stucznego Jedwabiu o. łloły-1· nienie. Kalendarzyk pozostałych meczów mistrzow-
m !k 

188 
u k na oniac. a ws tc 

1 
szewską na przeciąg dwuch lat z prawem pia· * „ * 1 skich wraz z obsadą sędziowską, licząc. się znów 

warkie! Jo~d!: kftr~wany od Jegl nazwis~a ; stowania mandatów za nieod•oowie'dnie i wielce Zarząd ŁOZLA unieważnił obecnie Punktację I oczywista ze zwycięstwem łodzian (w razie ich 
fyle wzorem dla 'nas ai:t dł:;:1:!.se dfił:ag:~ i niesportowe zachowanie sle na mistrzostwach I zawo~ów lekkoatletycznych kobiec.vch o nagro- e~entualneł przegranej trzeba wszędzie wsta· 
nic ' 1 lekkoatletycznych w Łodzi. dę Pani Prezydentowej Mościckiei dla klubów wić tylko zespół I(SZO a lako miejsce zawodów 

lJ;ark ten posiadał kilkanaście bodsk do za. I Pozate!11 dw~letnią .~yskwalifiikacią ~ostał i fabryczny.eh, które odb~ły sie w So~le. Nagro-1 Ostrowiec), przedstawia się następująco: 
baw pawilon mieszczący halę ćwiczebną na ukarany kierownik sekcn lekkoatletvczneJ Ge· I tlę tę zdobył na w!asnosc klub IKP. 1ednak na- 1 31 STYCZNIA: IKP - Warta w Łodzi. Ring 
czas' niepogody, szatnię, natryski, strzelnicę i Y.era p. .Kupiecki za niewłaściwe zachowanie s~utek p~otestu TPSJ za;~~d ŁOZLA stw.ierdz.i!' p. Lewicki (Pom;) punktowy p, Słabicki (War.), 
mleczarnię gdzie za minimalną opłatą odżywia- 1

1 się na mistrzostwach klasv C. I mewtaśc1wość kiasyfikaci1 1 punktacje umewaz- zastępca p, Schhike (Lwów). HCP - Okęcie w 
no dzieci.' Znany lekkotleta łódzki Kuiawski został za- nil, a nagroda będzie music:!la być ponownie ro- Poznaniu. Ring p. Koprowski, punktowy p, 

D;ziatwa przebywająca w parku podzielona wieszony przez macierzysty klub KP Ziedno- zegrana. Wende, zastępca p. Moskal. 
była na grupy według wieku i bawiła się pod '1 = · - 7 LUTEGO: Okęcie - Warta w Warszawie. 
klerunlr:iem wykwalifikowanych wychowawców. • Ring p, Gorczycki, punktowy p. Sikorski, za· 
Zabawy przeplatane śpiewem, gimnastyką, a I Sport szkolny w Łodzi l Kto ma prawo uuyć boksu 1 s!ępca p. Sadłowski. HCP - IKP w Poznaniu. 
nadto dla chłopców zorganizowano musztrę z . ·1 J.<icg p. Wende, punktowy p. Zorzyckl, zastępca 
ćwicze!Mami polowymi i strzelaniem, a dla . W najbliższą sobotę w Jtodzinach 1>opołud- POZNAN,_ 19 stycznia. ! p, Moskal. 
dziewcz1tt pląsy I korowody. I ni.owych odbędzie się na lodowisku s::lmnazlu1!1 Wydział sportowy PZB ustam z dniem 1-ito j 28 LUTEGO: Warta - HCP. Ring p. Zorzy. 

Przykład Jonia. n podchwyciły wkrótce i in- Niemiec.kiego (róg Zamenhofa I Al. Koścluszk1) 

1

. ztyczula dokładną ewldenclę trenerów, lnstruk- · cki, punktowy p. Koprowski, zastępca p. Sikor­
ne miasta prowincj:lne ale okres wielkiej wol· I towarzyski mecz hokejowy miedzy drużyną go„ torów I przodowników PZB według okręgów. 1 ski. Okęcie - IKP w Warszawie. "Ring p, Derda 
ny ten ruch wstrzymał' na dłuższy czas i dopie• spodarzy a reprezentacla Szkołv Włókienni· , . Wszystkich Innych P?Za flguruiącymi obec- , K~z., i:iunktowy p, Sadłowski, zastępca p. Blele-
ro wznawia tę akcję w 1926 roku. · Państwowy cze). me \f tę! ewldenc!i skreslono z listy, zakazując i w1cz. 
Urząd Wychowania Fizycznego i Przysposoble· I • Na niedzielę wyletdża zesoół Glmn. Plłsud· 1 im pracy Instruktorskie! . . W przyszłości na kttr· I 7 MARCA: Warta - IKP w Poznaniu. Ring 
nia Wolskowego wychodząc ze słusznej zasady, ! sk1ego do Pabl.anlc na dwa mecze w koszyków· i sy dla Instruktorów dopuszcz2ni będą tylko wid , p. Sadłowski, punktowy p, Dittmar, · zastępca p, 
że wychowanie f.izyczne jako środek do wycho- j kę i siatkówkę z tamteJszym Glmn. Niemieckim. i nieJący na liście przodowników, a na kursy dla · Schliike. Okęcie - HCP w Warszawie. Ring 
wi:nla zdrowych obywateli musi objąć dzieci od 

1 

Będzie to !uż trzecie z ~olei sOó~anie gdyż i trenerów flg11r11.jący na liście Instruktorów. p. ~zerni}<, punktowy p, Gorczycki, zastępca p, 
DllJmłodszych lat. ....._ , oba dotychczasowe w siatkówce wv~rali ł-Odzla-1 Wszystlile wydziały sportowe poszczegól- św1dnlclu. 

Z inicjatywy Państwowego Urz.ędu WF i PW . nie, w koszykówce zaś oble druŻYnY odniosły. nyclt OZB założą podobne ewidencje w okril· '14 MARCA: Warta - Okęcie w Poznaniu. 
powstaje w Warszawie - 1erwszy wzorowy Ogród · po Jednym zwycięstwie. • I ~ach I o każdorazowych zmianach w nich komu- . l:łlng p, Moskal, punktowy p. Mciba!lk, zastęp­
Jordanowski, wyposaż.cny w boiska do gier, pła- I w lutym ~będzie sle .w Lodzi czwor~ecz i nikować będą wydziałowi SL)Ottowemu PZB. ua P: c;;zernlk. IKP - m:;p w Lodzi. Ring p, 
ce z przyrządami do zabaw jak: huśtawk~ kra· hokeJowy druzyn szkolnych z udziałem G1mn. Słabicki, punktowy p. D1ttmar„ zastępca p, 
ty, zjeżdżalnie, piaskowniki, brodz,iki z wodą I Zgromadzenia Kupców, Szkoły WłóklennlczeJ, widnlcki. 
co bardzo ważne prowalłzenie "tel pracy powte- Gitnn. Pilsudtklego oraz Warszawsk!e1?0 Olmn. ·t „,„1 e łód · • 1 [· 4 KWIETNIA: HCP - Warta. ~Ing p, Czer· 
rzpne zostało wykwalifikowanym specjalnie w Giż}'.ci:lego. - y,..,, arz zcy WchCZą O mi• nik, punktowy p. Słabicki zastępca p. -Scltllfke, 
tej pracy instruktorom. Koło sportowe uczniów Olmn. Plfsudsklero śtrzo WO IKP - Okęcie w Lodzi. Ring p. Bielewicz punk• 

Prócz tego ogród ten wyposażony jest w 
1
1 przeJawlaJące naJżywotnlelsza z wszystkich W • d . 1 d h d t : towy p. Zapłatka zastępca p. Moskal. 

kryte werandy do zabaw w czasie niepogody, w 
1 
łódzkich szkół działalność sportowa orołektule . 

1 
net ~kę :i c 0 k~cą r?~egra~e zo~ a- I Wydział sportowy wezwał gospodarzy do 

budynek administracyjny mieszczący szatnie, na wkrótce cały szereg ciekawych lmorez. ,, ną na _0
• owis u. e enows im m~s rzcs.wa. 0 r~-, punktualnego rozpoczynania zawodów o mi· 

tryski i gabinet lekarski. W zimie .w ogrodzie, : I tak: w lutym wyleżdża reorezentacja tego gu łód„ki~go "'!' 1e~1z1e ł!~uroweJ na lodzie, 
1 
strzostwo drużynowe gdyż w przeciwnym razie 

oprócz placów do zab!i.w, uritądzone są ślizgaw-1 gimnazJum na mecz koszykówki do Sieradza z 1 ~g~'il"k}ęg mz r~os~w f 2:eW0'k~d:a Ló~o- i będzie nakładał na gosP-Odarzy grzywny pie-
kl, tory saneczkowe, a nawet ostatnio wprowa· I tamtejszym P. J'\'l. S-em, reprezentacla zaś ho- 1 hlcegwaT 0 s ·t. 0 • ~kal.z u yiiwiars ie 0 z- .

1 
nlężne. 

dza się ... rclarstwo. I keja na mecz towarzyski do Lowlcza. Sekcla I e o ow. yzwaar e. m±#Ri& aa i&J#M* ! a !!MM 
Takich .ogrodów w Warszawie obecnie jest l~kkoatletyczna zmierzy sle w meczu dw~krot-1 

około 10-ciu. Die: z Juniorami Kruscheendera w hall oab1anlc• f K'!!lntor otrzym· a nagr· O~A 
Akcfa Ogrod6~ Jordanowskich została prze- klej i Gimnazjum Państwowym w Za?forzu. l Mecz bokserskf Ziednoczone-KE . ·.:n= u'"= 

kazana przez Panstwowy Urząd .WF I PW Cen• Na wiosnę planule koło sportowe Glmnazium ' ~ J I dla najlenszego sina!J ·;ssty 
tralnem~ Towarzy:;t~ Oiirodow Jordanow- Piłsudskiego zorganizowanie pleclobolu lekko· 1 Lódź, 19 stvcznia. I"' !"' „ • 
sk1ch m1e.szcz4cemu się w Warszawie ul. Baga- atletycznego (który objąłby 60 m ... rzut kulą, W piątek 22 b. m. odbędzie sie w lokalu K. . WARSZAWA, 19 stycznia. 
tela 4 •. Zadaniem te~o T~warzJ'.stwa jest pro- skok wdał, rzut oszczepem 1 300 wzsdednle 500 P. Ziednoczone przy ul. Przędzalniane .I 68 o go·. ! Jak luż swego czasu donosiliśmy Zarząd Pol· 
w~d:i:en1e i rorszerzanie ł~J akcfi na. te;eule ca- mtr.) z udziałem mistrzów okre!lU w tych kon·' tlzinie 20-ei towarzyski drużvnov;y mecz bo- sklego Zw. Dziennikarzy Sportowych Rzplitel 
łel i;olakl ~r~' tworzenie w prowinc1onalnych lmrenclach, rozegranie meczu z reorez1mtacla kserski Zjednoczone - Kruscheender w wa- ' postan?wlł wystąpić Z wnl~skiem do Po!sk. Zw. 
m.ascach m1eiscowych T.owarzvstw O~r. Jord., szkół łódzkich w .szczypiorniaka oraz wyiazd gach od muszei do pólciężkiei. W meczu mię- ! Szerm1~rczego o przyzname doroczne) nagrody 
~~oc przy urzą~zaniu I rozpfanowan1u o~ro- wraz z Olmnazlum Niemieckim na mecz z re· dzy innymi walczyć będą Kijewski. Cyran, Jas-11 dla nailepszego szpadzisty łodzianinowi Roma-
dow, oraz szkolew~ i~slrukt-0rek. prezentacJą Sieradza. kuła, Krawczyk, Kraszewski. nowi Kantorowi. 

W ~elu zapewn1e.n1a _ogro.dom Jordanowsk&m · · · Wniosek Zw. Dziennikarzy omawiany był na 
I dz1ec1ńcom odpcwiedniel ilości instruktorek, ostatnim posiedzeniu Zw. Szermierczego który 
Państwowy Urząd WF I PW si.koli je na spe• waniu odpowledn1eJ Uoścl ogrodów dzieclęcyc4 i który trwa już od października 1936 r. szkoli I zgodził się z opinią ofiarodawców - ' 
cjalnych kursach i obozach letnich bezpośred- są bardZ-O wielkie. Są takle dzielnice, gdzie nie I się 35 kandydatek, które już pracowały na pół- Nagroda wręczona zostanie Ka~torowl na eli­
n~o, lub przez Okręgowe. U: rzędy Wychowania spo.sób jest urządzić dla dzieci ogród czy zie· I koloniach letnich. • . , minacyjnych zawodach kobiecych w warszawie 
F1zyczneg-0 i Przysposob1en1a Wojskowego. leniec. Kurs prowadzony Jest przez kwalifikowane , w dniu 31 b. m. 

Akcja zakładania ogrodów dla dzieci w Pol- Chcąc temu złu zaradzić, Zarząd Miasta Lo- siły wych. fiz. i pedagogiczne, co daje całkowi- I 
sce rozszerza się ciagle, jednak nie jest nawet dzi organizuje corocznie podczas letniCh mle-1 tą pewność, że absolwentki tego kursu będą ' ROlh I • 
w małej CZ<iŚCi tak zrealizowaną jak zajlranic,. sięcY. półkolo~ie dla dzi~ci na całym szeregu 1 umiały nie tyl}to z.ai.ąć i ~abawić dzieci, ale i I o c wraca na rong 
Przoduje w tym względzie Ameryka. Bywa1ą 1 placow i parkow w Lodzi. W ubiegłym roku j wychować. Naiłatwie1 b-0wiem poznaje się cha- i O k ł b 
tam takie miasta, gdzie gęstość rozsianych ogro- I było czynnych przez -Ok.res letni 22 placów i O· mkter dziecka na zabawie, jego złe strony. i to I os ona y ok.ser roZp!l:u:zął 
dów jest tak wielką, że każde dziecko ma do grodów, na których bawiło się cl.o 3000 dzieci 

1

. może dobra wychowawczyni przez um1ejętne I jut treningi 
przebycia najwyżej pól k1m. drogi do sweg-0 dziennie. podejście do dziecka bardro łatwo naprawić i . 
ogrodu. O załoieniu Ogrodów Jordanowskich czyn- wyzbyć złych nawyczek. I WARSZAW A. 19 stycznia. w Polsce natrafia si~ na w!elkie trud.noś~!! nych cały ~o~ ~eż się myśli. Zanąd . Miasta I.o- 1 Im więcej bę~zie~y mieć. ogrodów dziec~- . Opinia spartowa była przez dł.uższy czas za· 
nieodpowiednio rozplanowane m111sta, brak mieJ dzi poczyD!ł 1uz pewne przygotowania w parku 

1
. cych, tym mnieJ śm1ertelnoscl1 przeslępczosci . mepokoJona brakiem wlad(}mośc1 o Rotholcu, 

sca na oórody i zieleńce, urządi:a się je w no- Poniatowskiego i na Polesiu l z wiosną bieżą- będzie, a tym więcej zdrowych i dobrych obf- i który P-0 Olimpiadzie berlińskie! zarzucił trenln­
wych dzi;lnicach częstokroć daleko połoionych cego roku przy pom-0cy Mielskiego .Komitetu i wa.teli. Do tej pracy dla dzieci muszą stanąć 

1

• gi do tego stopnia, że władze pięściarskie prze. 
dla całego szeregu dzieci. Druga bolączka - to WF i PW może uda się wykończyć i oddać do '! nie tylko władze państwowe I samorządowe, tu stały się nim wogóle Interesować. Rotltolc iak 
brak iunduszy na urządzenie i utrzymanie ogro- dyspozycji dzieci dwa wzorowe ogrody. potrzeba pracy wszystkich organizacyj i stawa~ 

1 
wiadomo, zapowiedział wystąpienie ze swego 

dów. Dla od·,owłedniego przygotowania kierownl- rzysi:eń. Część organizacyj już spełnia po czę- I maCierzystego klubu Gwiazda. 
A teraz jak to u nas w ł.odd, dba s!ę o wy- czek ogr6dk6w dzleci.ęcvch został zor~anizowa-·,1 śc! to zadanie, ale jeszcze wszystko mało, niech , Jak się jednak dowiadujemy przed kilku dnia 

chowanie fizyczne? ', ny specjalny ' ku: "rzez 4 Okrę!;towy Urząd WF każdy klub nawet myśli o tych .J?ajmł-Odszych, j' m1 pogodził się on z Gwiazdą I rozpoczął nor· 
Biorąc pod uwaóe nasze miasto, zdajemy so- i PW w porozumiepiu z Wydziale~ Opieki Spo- i a wychowa sobie dobrych zawodników sporto- malny trening, by w niedługim czasie ukazać się 

bie dobrze sprawę,
0 

• że trudności w zorganizo- łecznej Zarządu Miejskiego, Na kursie tym, 1 wych. znów w ringu. 
•••„••~•e•„e„eea•••e••••09••• ... ••oe•„e9ee ... „„.e .......... •... .-... ... ~••„••••••• ....... •„•••„••••••••eee•••••~ 

"li' Król humoru w wesołej polskiej ~omedH p. t. "G 

„BOLEK I LOLEK"~ 
W rolach pozostałych A. FERTNER i M. ZNICZ o o. 

~ 
Ili 

Pa,sse·partout i bilety ulgowe prócz urzę ·doWYCh li 
o 
~ nieważne. ~ 
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Dziś i dni następnych! w fl~mie miłosnym p. t. 
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~ Ula~ogwardzłści mani estu1ą w Mandżurii 
Mr. le 

. NOWI! ZNACZKI ABISY~SKIE 

Ktoś zwrócił się do pewnego Szkotar 
- Co pan sądzi o dowcipach, krążących 

po całym świecie, na temat waszej przesadnej 
oszczędności? „. 

Szkot zastanowił się I odparł: 
- Uważam, że ludzie powinni być bardziej 

os z czę d n I w szafowaniu tych dowcipów" • 
•• * Do lekarza Ubezpieczalni Społecznej zgłosił 

sVę pewien szybkobiegacz. 
Co panu dolega? - zapytule lekarz, nie : 

wiedząc kim Jest Jego pac)ent z zawodu. 
- Panie. doktorze, ze mną sprawa przed· 

stawia się w ten sposób.„ Ostatnio biegałem 

sześć dni, potem miałem pięciodniową prze­
rwę, potem znowu biegałem cztery dni I teraz 
sie fatalnie czulę ..• 

- Zaraz, zaraz.„ - powstrzymu)e go 
lekarz - Więc powiada, te pan sześć dni ble· 
gał potem pięć dni przerwy„. potem znowu 
.'.:ztery dni pan biegał„. Panie, to przecie ty· 
powy objaw kataru kiszek!.„ 

** * Kupśclowle małą gości. Marysia podaJe I 
do stołu. Ale, oczywiście, fłe. Kupśclowa 

wpada rozgniewana do kuchni I zwraca Jej 1 
uwagę: 

- Ile razy mówiłam Marysi, te do stołu 
podaje $ię z lewe) strony!? ••• A Marysia ciągle 

robi po swoiemu!.„ 
- Ależ, proszę pani, kto dziś wierzy w ta· 

kie przesądy?„ Przecie ty)emy w dwudziestym 
wieku!.„ 

•• „ 
Pan Hieronim spotyka znaJ~mego. 
- Cóż to za supełek ma pan na chusteczce? I 

- pyta znajomy. 
- Aha ... Dziękuję!.„ Ten supełek ma ml 

właśnie przypomnieć, żebym nie zapomniał pa· 
nu przypomnieć, że pan mi Jest winien 10 zł.! 

** . * Sprawa w sądzie. Przewodniczący zwraca 
stę do świadka: 

Włoska dyrekcja poczt wydała obec­
nie pierwsze znaczki dla Abisynii z po· 
dobizną króla Wiktora Emanuela i na· 

Rosyjscy emigranci • białogwardziści zorganizowali w Hsinking, stolicy Man- pisem „Poczta kolonialna włoska". 
dżurii manifestację aprobującą antybolszewicki sojusz Niemiec i Japonii. J 

Trn2iczna kat~stroła okrętowa ,,KATASTR~~f M1\r~t1a'~~~ NA STA· 

r r 

Więc czy świadek Jest zupełnie pew~y 
co do identyczności oskarżonego z osobą, którą 
świadek widział? 

_ Tak jest, proszę wysokiego sądu„. _ Dnia 15-go bm. w godzinach rannych 
stwierdza stanowczo świadek. na stacji Mysłowice pociąg osobowy 

- świadek to potwierdza z całą pewnością? idący do Katowic, najechał na pociąg 
_Tak Jest! towarowy. Skutkiem katastrofy kilka 
- A czy świadek wie, co to znaczy „iden· Fiński motorowiec „J~a.nna Thorden" zatonął wskutek rozbicia się o skały. osób poniosło śmierć, a ~ilkana~Je od~ 

tyczność"? Na zdjęciu widzimy m1eJsce katastrofy, w której zginęło 30 ·osób. Obok skał nio~i~ ranr • - Na. zd1ęciu widzimy 
- Nie, proszę wysokiego sądu.... pływają jeszcze szczątki okrętu roz Y wagon bagazowy i wagon oso-

~1!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!1~~~ "l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!ll!!!!l!!!!l!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!ll!!!!!!!!!!!!_l!l!!!!!!l~-·~~~~-~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!lll!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!;b;ow~y.~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!111!!!!!!! 
Cod7.1enna nowelka „Exoressu" ·~ rzeczywisfo~ci jedJn.a.1C, pojechał do 

stolicy, do centrali firmy, 
~d4>rnoQ.e;.o\!r'lł1.6Dff IJ I t Naczejlny dyre'.k~or wie:lildej!o przed-
~ ..... .:71-l tlfg/l)US . . o fr ~IJ s a. siębiorstwa przyjmował tylko diwa raizy 

. Stary ~~ię.go~y, Wit~ld Holt, obejrza~ - To były stare świadectwa, z cza· w tygodniu. 
się trwozhwie 1 staranme zamknął drzwi sów, gdy jeszcze nie miał na sumieniu Kraft musiał pod1ąć uciążliwe stara-

Dyrektor Brunon Glassen podniósł przestępstwa. nia, by doJStać się do niego. Wreszcie pq 
głowę i s.~ojrzał nań z zaciekawhmiem. - Możliwe, ale musiałbym to spraw· konał wszelkie trudno·śd. 

- Panie dyreiktorze -;- rozpoczął dzić. Naczelny dyrektor, Aleksander Rup-
Holt szeptem - ~hcę z .panem pomówić - Oczywiście. Właśnie w tvm celu pe·rl, był starszym, korpulentnym męż· 
w bardz.o poufne·) sprawie: komuni.lmję o tym panu dyrektorowi _ czyzną. 

- Słi;icham pana,. pame Holt . powiedział Holt _ Na.sza firma cieszy Załatwiał szyibko wsz.ellkie, najwa.ż· 
-;--- Wrktor ~r~H 1es~ bardz-0 dobrym I się nieposzlakowaną opinią. Boję się, że niejsze sprawy i nie lubił prowadzić dłiu-

kas1er.em - mow1ł. ds,!e! sze.ptem Holt.:· ten kasjer sprowadzi jakieś nieszce:ęście. gich rozmów. 
Pracu1e skrupulatme i iak sądzę, uczci- Dyrektor Glassen poklepał 60 po ra· - Pr-oszę się strnszcza.ć - ostrzelfł 
wie. A jednak ten człowiek ma ciemną mieniu. ~ Kr~fta, gdy ten znalazł się przed jego 
przeszłość. P . t . . 1 obliczem. - oozc1wy, s ary przy1ac1e u - po· J k · • 

- Ciemną przeszłość? Niemożliwe!-- wiedział, uśmiechając się.-Bardzo mnie .- estem ~s1ere~ oddziału, pozo· 
przerwał mu dyrektor. cieszy, że pan tak dba 

0 
firmę! Może staiącego pod kierowmctwem dyrektora 

- Wiem o tym z całą pewnosc1ą. pan być pewny, że zbadam te . sprawę ~ruhona. Glass~na - rnzipoczął Kraft 
Kraft odsiedział dwuletnią karę więzie- bardzo sikrupiulatnie! roc ę mepewi:i1~·. , , 
nia za defraudację. Pracował we Wied- Na tym skończyli rozmowę. - O tvn:i rr,u JU~ P.owiedziano - prze· 
niu, w dużej firmie kolonialne·i. Obdarza Minęły trzy miesiące. rwał mu mec1erphwie Ruppert. , 
no go tam całkowitym zaufaniem. Pe·w· Kraft w dalszym ciąJ!u sprawował. 

1
- Jestdm d b{1ym przestępcą krymt· 

nego dnia rewizja kisiąg wykryła nadu· funkcje kasjera. W tym okresie w firmie ' na nym - 0 a · 
życia .. K.raft p~zyznał. się. d~ winy. Grał 1· b.yło wyjątkowo dużo pracy, to też prze· I · Dyrektor Ru.ppert podniósł J!łowę. 
na wysc1gach 1 trwonił p1emądze w noc- siadywał stale w biurze do późnej nocy. - Prze~tępcą? Co to ma ;Z'lla~zyć? 
nych lokalach. Stary księgowy pi.lnie kontrolował je- - O.ds1~dvwał~m we W~edruu karę 

- To niemożliwe, panie Hoa! - .za-J go pr~cę; Nie mógł mu nicze,!!o za:zucić. I za na~uzycia - c.iągnął dale1 Kraft, od· 
wołał dyrektor Glasse.n - Kraft iest Z biegiem czasu począł obdarzac Kraf · zysk~1ąc pano~vame .nad sobą. - Po po· 
wzorowym urzędnikiem! . ta wiekszym zaufaniem. I wroc~e do kra1u w. c1ąl!u czterech. lat da-

- Teraz jest uczciwy - szeptał da- Wydawało mu się teraz niemożliwe, r7mme s.tarałem się '? posadę. K~lkak:~t 
lej Holt - Ale ma na su.mieniu prze- by ten człowiek mó,!!ł mieć na sumieniu I me pr~y1mowano mme do pracy w ro~­
stępis1two. Takim ludziom nie można ufać pTzestępstwa kryminalne. nyc~ firmach, a~e gdy ~o. pewnym c~as1e 
Kto wie, czy pewnego dnia nie zabierze Przez cały czas, ani razu nie rozma-1 dow1a~ywano się o mo1e1 przesz~ośc1, i:a 
z kasy pieniędzy i nie ucieknie zagra-I! wiał z dvrektorem Glassenem -0 sprawie tyc~miast wsk~zywano mi ~rzwl. .A Ja 
nicę? Krafta. Przypuszczał, że Glassen zapom- i chc1ał~m uc.zc1w1: pracowac, . chciałem 
Dyre~tor Glassen pogrążył s:ę w roz- nial ? je.go ostrzeż;e. niu, lub też prze1ko-1' zmazac swoią . wmę. . W, od?z1~le pana 

myślamach. ' nał się, ze Kraft me był karany. Glassena pra~u1ę od osmm m1~s1ęc;:. By-
- A skąd pan wie 0 tym? - spytał Stary księgowy cieszył się, że Kraft i ł7m T?ewny, ze p~n .Gl~ssen me. wie, :e 

wre~zcie starego księgowe?.o. pozostał w biurze . Polub!ł go. Zdarzało i siedziałem w . w:ęz1emu. , .Sąd.ziłem, .ze 
_ Onegdaj wrócił z \Xi'i~dnia mój się często, że spędzali spólnie niedzielne gdyby z-i.al mo1ą przeszłosc, me powie-

-przyjaciel. On mi właśnie ooowiadał o popołudnia. rzyłbv m1 kaisy. 
Krafcie. Upłynął jeszcze miesiac, - Pan dyrektor Glassen z pewnością 

- Te rzeczy trzeba spr a wd:dć . Kraft I Kraft zwolnił się na kilka dni. Oświad nie wie - przerwał mu Ruppert, spoglą 
przy angażo~a. n:u, prz"dsl<iwił mi bar- czył dyre-kto~owi, że musi załatwić pilne daiac P.:>.ń z coraz większym zaintere•so-
dzo dobre św1adeuwa pracy. sprawy rodzrnne. wanicm. 

- Nie, pa.n Glassein wie. Nasz księgo­
wy Holt, ostrzegał )!o 1PTzed czterema 
miesiącami. Obecnie Holt zap.rzyjaźnił 
się ze mną i zwierzył m.i się, że zdradził 
mnie p:zed dyreiktorem. Począłem się za 
1stana;w:iać, dlaczego pan Glassen mnie 
nie wydaJił. To było dla mnie zupełnie 
niezroZJUmiałe. 

- Widocmie pozyiskał pan jego zau­
fanie - ode1ZJWał się naczelny dyrektor. 

- I ja byłem bliski tej myśli-uśmie•ch 
nął się Kraft. - Ale p;rzekonałem się, że 
·sprawa pI1zedstawia się Zll/pełnie. inaczej. 
Teraz już wiem wszvstJko. Dyrektor Glas 
sen jest wyrafinowanym przeistępcą. 

- Kto? Dyreiktor Glass en? - krzyik.­
nął RU!p!pert. - Czy pan oszalał? 

- Panie dyrektor.ze, odpowiadam za 
to, co mówię. Miałem w życiu bardzo 
ciężkie przejścia. Chirytałem się najroz· 
maitszych środków, by oszukać moich 
sze~ów. Znam się na tych rzeczach. Dy· 
rektor Glassen fałszuje kwity, narażając 
centra.lę na oJ!romne straty, Robi to po 
mtstrzowsku. Gdybym sam nie był nie· 
gdyś przestępcą, nie wpadłbym na ślad. 

Naczelny dyrektor spoglądał nań ha· 
dawczo. 

Kraft wyjął z kieszeni kilka kwitów. 
- Proszę, oto są dowody - powie· 

dział. - Dyrekto-r Glasisein od pierwszej 
chwili wiedział. że siedziałem w więzie­
niu. Dlatego tylko mnie zaangażował. Je 
go plan był prosty. Gdy afery wyjdą na 
jaw, zrzuci się winę na mnie, iako na wy 
rafinowanego kryminalistę. Ale ja chcę 
być uczciwym człowiekiem! Nie dam się 
jeszcze raz wtrącić do więzienia! 

Nazajutrz z ramienia centrali wyje­
chała do oddz13.łu komisia śledcza. 

Dochodzenia, przeprn1.vadwne na 
miejscu, potwierch:iły wszystkie zarzuty, 
wysunięte prz~z Krafta. 

Dyrektor Glassen został osadzonv w 
więzieniu. OOL . . 
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